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Miedzińskiego 


z Prezesem Rady Ministrów Marsz. Piisudskim 


Pan Marszałek Piłsudski przyjął w 
dniu 26-go b. m. p. Bogusława Miedziń- 
skiego, naczelnego redaktora „Gazety 
Polskiej” i udzielił mu wywiadu, który p. 
Miedziński zechciał też i nam łaskawie u 
życzyć. Wywiad ten ukaże się jednocze- 
śnie w „Gażecie Polskiej” w numerze dzi- 
siejszym. + 

— Jaki jest program Pana Marszałka 


jako Szefa Rządu na najbliższy okres 
czasu? 
— Pan jako poseł postawił pytanie 


po poseleku t. j. tak, że odpowiedzieć na 
nie nie sposób, albowiem poseł do Sejmu 
jest stworzony na to, ażeby głu- 
pio pytał igłupio mówił. 
To też wie Pan, ja osobiście nieraz wąt- 
pię o jakiejkolwiek wartości t. zw. de- 
mobkratycznych pojęć, a jeszcze mniej © 
wartości t, zw: parlamentaryzmu, gdyż 
on prowadzi DO MUSU OSZUKRANSTW 
i do musu życia w świecie oszukańczym. 
Postaram się jednak odpowiedzieć Panu, 
chociażby w przybliżeniu. 

Każdy z Szefów Rządu, gdy idzie do 
pracy, idzie na troski i kłopoty. Musi 
jednak wybrać te troski i kłopoty, które 
są główne i niemi się zajmewać, odrzu- 
cajac na bok te troski i kłopoty, które 
nie są ważne dła danego czasu. Jestem 
pod tym względem człowiekiem, ` który 
„Mädchen fiir aHes“ t. j. cćziewczy” 
ną do wszystkiego nie 
może być, i dlatego ZAWSZE 
SZUKA GŁÓWNEJ TROSKI, spokojnie 
odkładajac na bok wszystko inne. Za ta- 
ką zaś główną troskę muszę uważać w 
Polsce zmiane tych prawnych zasad pod- 
stawowych, które nazywamy  Konstytu- 
cją. Nazwa jest głupia dłatego, że jest 
cudzoziemską i dlatego prawdopodobnie 
ludzie nie chcą często rozumieć jak wie- 
le pracy włożyć trzeba, aby być 
w zgodzie z Konstytucją 
| z zasadami prawnemi, gdy Się stei na 
czele Rządu. Jeśli zaś Konstytucja jest 
tak niechłujnie ułożona i napisana, Wy- 
twarzać ona musi chaos prawny tak da- 
leki, że utrzymanie porządku w myślach 
prawnych staje się niekiedy niepodo- 
bieństwem. Jako przykład tego niechłuj- 
stwa, dam Panu Posłowi system układu 
Konstytucji naszej związany z pracą 
Sejmu. Mamy więc kilka sposobów wyra- 
zania woli, czy zgody Sejmu i wszystkie 
są nieokreślone, są chwiejne. Mamy więc 
w artykule 3-cim bardzo  poempatyczne 
słowa, które brzmią: „Niema ustawy bez 
zgody Sejmu wyrażonej w sposób regu- 
laminowe ustalony“. W samej zaś Kon- 
stytucji NIE JEST NIGDZIE POWIE- 
DZIANE co to słowo „regulaminowe“ ma 
oznaczić i wtedy każda ustawa jest za- 
chwiana jakaś śmieszną nieokreślonością 
wątpliwością czy jest _ „regulaminowo” 
ustalona i każda ustawa może być zacze- 
piona, że nie jest ustawą. 

— Pozwolę sobie zauważyć Panie 
Mawszałku, że jest uchwalony regulamin 
sejmowy. 

— Słusznie proszę Pana Posła, ale re- 
gulamia nie jest Konstytucja, bo jest i 
w każdej chwili może być do- 
wolnie zmieniony, bo jest 


H 


zwyczajnym regulaminem obrad. 

Zaś w art. 587mm proszę Pana Posia 
maray wprewadzenie już nie wiem czy 
„regulaminowe“ czy nie, pojęć nowych. 
Mamy więc odpowiedzialność PARLA- 
MENTARNA Radu, gdzie wymagana 
jest zwyczajna większość t, zn. 228 gło: 
sów, bo wżedy dopiero jest ZWYCZAJ- 
NA większość, Wszelka więc parlamen- 
tarna edowiedziałność musi być dla Rzą: 
du wyrażona za pomocą 223 głosów 
nie mniej Panie Posie. I każdy Rząd któ 
ry nie otrzyma przeciw sobie 223 głosów 
może pozostać spokojnie bez żadnego u- 
chybienia Konstytucji. 

W artykule zaś 59-ym mowa już © 
KONSTYTUCYJNEJ  odpowiedziałności, 
— fak że jakgdyby parlamentarna od- 
powiedzialność nie. jest. konstytucyjna, 
lecz dla konstytucyjnej odpowiedzialności 
trzeba głosów znacznie mniej, niż dia 
parlamentarnej, gdyż wymagana jest o- 
becześć conajmniej połowy ustawowej li- 
ezby posłów czyli 222 i wtedy wystarcza 
3-5 oddanych głosów, nawet nie 222-ch, 
ale oddanych głosów tyk 
ko. Konstytucyjna więc odpowiedzial- 
ność POSTAWIONA JEST ZNACZNIE 
NIŻEJ, niż odpowiedzialność „parłamen- 
tarna“. 

Jak Pan widzi Panie Pośle, układ Kon 
stytucji jest tak chwiejny i nieokreślony, 
napisana jest tak niechluj- 
nie jak niechlujnym jest 
umyst panów posłów. Wogóle powiedzieć 
Panu maszę, że ta niechiujna pisanina czy- 
sf z naszej Konstytucji coś w rodzaju kiep- 
skiego bigosu, w którym obok  zgniłej 
szynki pakują nadgniłą słoninkę i kładą 
to obok niedokiszonej kapusty, tak, że moż 
na i należy każdy paragraf i artykuł brać 
zupelnie osobno, nie wiążąc go z niczemi 
innem, z żadnym innym artykawem, Nats- 
ralnie zgniła szynka jest dła Pana Pzezy- 
denta, nadgniła słonina dia Pana Rządu, 
no a posłom zostaje niedokiszona kapus- 
ta. jak Pań rozumie, żołądki wtedy nie 
mogą nic zrobić i wychodzi z tego smród, 
tak, że ulica Wiejska cała śmierdzi — pro- 
szę Pana. | wyjście z tego chaosu jest 
możliwe tylko PRZEZ ZMIANĘ KON- 
STYTUCJI I NAPISANIE IE] W PRZY- 
ZWOITY SPOSÓB. 

Dodam do tego, że nikt nie ma pra- 
wą interpretować Konstytucji. Interpreta- 
cja jest zakazana i wobec tego państwu 
pozostaje tylko bigos. — 

— Czy nie sądzi Pan Marszałek, żę 
zakaz interpretacji jest właściwie fikcją, 
że interpretują ją wszyscy a przedewszyst- 
kiem posłowie? 

— Pewnie, proszę Pana, że interpre- 
tują, bo bez interpretacji iść trudno przy 
posiadaniu tək niechfujnej Konstytucji, 
która śmierdzi chlewem 
polskim. Wie Pan nieraz słyszałem 
o najrozmaitszych sposobach ujmowania 
Konstytucji i szukania oparcia dia swoich 
twierdzeń czy żądań, jakoby na naszej 
Konstytucji. Ja to proszę Pana nie nazy- 
wama Konstytucja, ja to nazywam Konsty- 
tata. I wymiyśliłem to słowo, bo ono naj- 
bliższe jest do prostituty. Gdy w szanow- 


nyu waszym sejmie autorytetami prawny- 
mi są jakieś kauzyperdy w rodzaju Laber- 
mana, albo jakieś ciemne indywidua w ro- 
dzaju rapedzonych złodziei, to proszę 
Pasa możliwą jest i taka interpretacja, 
ale ona prawna nie jest i nikt tego przy- 
jać JAKO PRAWO NIE JEST W STANIE. 
Ten system nałamywania Konstytucji do 
różnych potrzeb czynić musi z Konstytucji 
zwyczajną dziewkę — i tego dopuszczać 
nie wolno. I naturalnie ja zawsze przecho- 
dzić będę do porządku dziennego nad 
wszystkiemi tego rodzaju pomysłami, nie 
prowadząc przytem żadnych sporów praw- 
mych. — 

— Pozwolę sobie zauważyć Panie 
Marszałku, że zrozumienie konieczności 
zuiany Koaustutucii dojrzało w społeczeń- 
stwie. Nawet nie wszystkim posłom ten 
obecny „kiepski bigos” smakuje. — 

— Pan wprowadził znowu po posel- 
sku, dwa pcjęcia: społeczeństwo i posłów. 
Pozwoli Pan jednak, że ja to rozdzielę. 
Społeczeństwo wyrazu swojego zajęcia się 
czemkolwiek nie ma. I diatego każdy mo- 
że e sncieczeństwie mówić co chce. Na- 
tomiast co do panów postów, to Panu po- 
wiem całkiem inne rzeczy. Prosze Pana 
w Konstytucji jedno jest zupełnie wyraź- 
ne: że poseł nie ma prawa rządzić. Tym- 
czasem pan poset tyłko to właśnie chce 
robić. jeżeli Pan przysłuchiwał się kiedy- 
kolwiek uważnie, co jest trudniej, obradom 
panów posłów, fo musiał Pan dostrzec, 
że pan poseł chce być nadinżynierem, 
nadkonduktorem, nadlekarzem, nadpraw- 
uikietn, nadagronoinem, nadrzadem, nad- 
prezydentem i szuka, że tak powiem, swo- 
jej chwały w bredzeniu tak, że uszy więd- 
ną. Albowiem takiego uniwersal- 
nego Człowieka nie ma 
na całym świecie, tylko 
pan poseł chce udawać taki „uniwersał* 
istniejacy w nieszczęsnej Polsce. System 
przecie panów posłów, nad czem ja dzie- 
siątki razy się zastanawiałem, polega na 
jakiejś checi pokazania, że on jest rozum- 
niejszy od wszystkich. Polączene to zaś 
jest z żądaniem, ażeby wszyscy stali na 
skiadali ukłony: chapeaux 


śmietniku i 


as, kapelusze z głowy, chociaż 
Pan poseł same głupstwa 
bredzi. Czy Pan wie, że ja przyglą 


dałem się nieszczęsnym panom ministrom 
oddawna i zawsze spostrzegłem Śmieszne 
zjawisko, że każdy z ministrów przycho- 
dzących nanowo chciał myśleć, że jemu 
właśnie się uda przekonać kogokolwiek 
z panów posłów i zawsze kończyło się 
to abominacją tak głęboką do 
jakiejkólwiek rozntowy z panami posłami. 
że batem się wciąź, iż panowie ministro- 
wie pojadą do Rygi, że rzygać będą po 
każdej rozmowie z posłami. A jest tych 
posłów aż 444, toż prosze pana zawarto- 
ści żołądka nie wystarczy na takie obco- 
wanie, a już chętki stać „chapeaux bas” 
na śmietniku niema. 

Wszystkie próby dotąd czynione da- 
wały w rezultacie kompletne 
fiasko. Pan Poseł, to  nikczemne 
zjawisko w Polsce, pozwala sobie  bo- 


| 


rzeczy powiem panu słów parę e przyzwo 


jest przysięga, od każdego z 
wymagana jest przysięga, Konstytucja 


wiem na czynności tak upakarzejące za 
równo Sejm jako instytucję jak i ga- 
mych siebie jako posłów, że pow 
cała praca w Sejmie śmierdzi i 
zaraża powietrze wszę- 
dzie. Ja proszę Pana, nie jestem w 
stanie pozwolić wbrew Konstytucji rzą- 
dzić panom posłom i uważać ich za ja- 
kichś wybrańców do rządzenia. Zdaniem 
mojem w każdym urzędzie pana posła 
należy usuwać za drzwi; 
jeżeli zaś przytem coś im dołożą to tak» 
że nie szkedzi. Bo proszę Pana pan poseł 
ohstawia siebie jakimś Śmiesznem poję: 
ciem o nietykalności, wtedy gdy Konsty- 
tucja mówi tylko © NIETYKALNOŚCI 
SĄDOWEJ, wszystko inne Panie Poślłe 
sy raz 
a Panu opowiem jedną Smiesznąa bar 
dzo anegdotę. Jeden taki niekowotowy 
Pan w pewnem mieście został obity pe 
buzi i zwrócił się do Komendy miasta 5 
żądaniem ochreny. Fan generał, do które: 
go się udał odpowiedział mu bardzo so- 
lidnie i spokojnie, że on nie jest pro- 
chownią, ażeby musiał „karąuły” stawiać 
przy nim i dlatego „karaułu” nie postawi, 
Dlatego też i Rząd karaułów żadnych nie 
postawi — bądź pan przekonany. 
Proszę Pana, jako ilustrację stanu 
tości. Panowie posłowie już . zatracili 
wszelką przyzwoitość, tak jak gdyby 
chcieli powiedzieć, że poseł do Sejmu cho- 
ciażby był kryminalistą, łotrem i chociaż 
nie robi nie, a tylko dokucza każdemu, 
to jednak wszyscy muszą stać przed nim 
na śmietniku i kłaniać 
mu się nisko. Ja proszę Pana 
na takie sytuacje nie mogę pozwolić, 
państwo wtedy bowiem idzie na anar- 
chję i wpada w anarchiczny chaos. Je 
żeli pan zechce spojrzeć! jak ta nieprzy» 
zwoitość wygłąda w Konstytucji, to pan 
znajdzie, że od Prezydenta wymagana 
ministrów 


obstawia pracę Prezydenta i pracę mini- 
stra t. zw. trybunałami stanu, które mar 
ją równie niechlujne urządzenia prawne, 
jak niechłnjnie jest pisana Ieonstytucja. 
Natomiast PAN POSEŁ NIE PRZYSIĘ:. 
GA, ba do żadnych obowiązków wzgłę- 
dem państwa się nie poczuwa, Panowie 
posłowie tylko „śŚlabują”, chyba dlatego, 
zeby nie być  pociągniętymi o krzywo- 
przysięstwo. Proszę pana, ja otwierałem 
wszystkie Sejmy Rzeczypospolitej i ni- 
gdy nie zapomnę swego obrzydzenia przy 
akcie „Ślabewania”. ii 
Naprzykiad w ostatnim Sejmie, pamię- 
fa Pan ten śliczny obrazek: naprzód idzie 
ZWYCZAJNA BURDA SZYNKOWNA. Pa- 
miętam, — siedziałem w ławach  rządo- 
wych i przygiądałem się burdzie szynkow- 
nej i widziałem jak różne „lwi“ podnosi- 
ły krzyki i hałasy, nie mogłem, wyznam 
Panu, wytrzymać ze Śmiechu, gdy ocze- 
kiwałem, kiedy ten lew zaśmierdzi ze 
strachu; tak się też i stało. Samo „Śla» 
towanie* — w jakiejże to formie się cd- 
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WYWIAD Z MARSZAŁKIEM PIŁSUDSKIM 


(Dokończenie) 


bywa. Prześladuje mnie poprostu ten 
obraz, Taki pan z rozpiętemi spodniami 
nie raczy nawet przyzwoicie wstać i od- 
powiedzieć swoje „ślabuję*. Takie brud- 
ne ślabowane portki, od których państwo 
ma zależeć, To jest rzecz niemożliwa do 
zniesienia. Niechlujna praca, nicpoństwo, 
wprowadzanie anarchji — TEMU RAZ 
KONIEC TRZEBA POSTAWIĆ. 

Czy pan wie, nad czem ja  najczę- 
ściej się zastanawiam? Nad dziwną abe- 
racją myślową panów z ,„gasnącego Świa- 
ta”, Pan mi mówił o społeczeństwie. Ci 
panowie zaś mówią o Sejmie; czy ich 
jest dwa, czy ich jest trzy, czy ich jest 
dwanaście, każdy stanowi SEJM i każdy 
mówi o SWOJEJ zgodzie czy o SWOJEJ 
woli jako o zgodzie Sejmu. A gdzież jest 
ta ZWYCZAJNA większość? Bo „ślabo- 


wane portki“ nie pracują — ich nawet 


zebrać trudno — a pieniądze za to bio- 
rą. Świeże naprzykład powstało urządze- 
nie „lewskiego centra“ albo „centrego 
lwa“, Także mądre urządzenie. Jakieś u- 
niwersały rozsyłane wszędzie i to wszy- 
stko w imieniu Sejmu, kiedy Sejm istnie 
je tylko wtedy, gdy jest posiedzenie i 
kiedy jest 223-ch, a nie jakieś 
bzdury. Toż proszę Pana, MOŻNA 
ZEBRAĆ ŁOTRÓW BO JEST ICH DU- 
ż0 W SEJMIE, jakąś setkę, i mówić, że 
to Sejm I od takich łotrów ma państwo 
zależeć? 

Druga rzecz, proszę Pana, nad którą 
się nieraz zastanawiałem — to są mioty- 
wy, dla których ta banda w tak 
anarchiczny sposób po- 
stępuje. Moje przekonanie, wyciąg- 
nięto z kiiku lat stałej i ustawicznej myśli, 
jest jasne i nieodwołalne: panom posiom 
trzeba pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy. 
Niech Rząd kradnie pieniądze z podat- 


ków zbierane, a daje im. 1 trzecia rzecz: 
wygódki partyjne, t. zn, że z pieniędzy 
podatkowych mają być utrzymywane 
partje, mają być płaceni ich agitatorowie, 
ich wypędki najrozmaitsze. TO JEST ICH 
CEL ICH DĄŻENIE. Mają być subsydjo- 
wane ich towarzystwa, które panowie par- 
tyjnicy okradną — i to wszystko z pienię- 
dzy składanych z podatków. Wszystko dła 
nich musi być darmo robione i każdy ma 
stać ra śmietniku przy panach postach, 
którzy dążą tylko do zupełnej bezkarności. 
Ten system anarchii wprowadzony przez 
różne „centry“ i „Iwi”, oraz ich cichych 
wspólników, którym wstyd jest być „cen- 
trami" i „Iwami”, jest naj- 
większa choroba nowocze- 
sna.,  Diatego też na pytanie Pana, co 
jest największą moją troską — twierdzę, że 
najwięsszą moją troską JEST ODPARCIE 
ATAKU NA PIENIĄDZE SKARBOWE, NA 


WYDAWANIE ICH NA WYCHODKI PAR- 
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Sowiecka misja handlowa w Warszawie 


zamaskowaną ekspozyturą szpiegostwa 


Sensacyjne rewelacje b. szefa misji, Samojłowa 


Berlin 26 sierpnia. 

Były szef sowieckiej misji handlowej 
w Wiedniu Samojłow ogłasza w berliń- 
skim „Rulu“ rewelacje na te- 
mat działalności sowiec- 
kiej misji handlowej w 
Warszawie. 

W roku 1924 G. P. U. zażądało prze- 
prowadzenia rewizji w towarzystwie 
„Brytopol”*, w którego ręku spoczywał 
wówczas handel polsko-sowiecki, twier- 
dząc, iż urzędnicy towarzystwa wyzysku- 
ją swe stanowisko dla popiera- 
nia kontrewolucji w So- 
wietach. 

Do Warszawy wysłana została komi- 
sja, w której uczestniczył również Sa- 
mojłow. Komisja ta stwierdziła, w ciągu 
miesięcznych badań, że wszystkie zarzu- 
ty G. P. U. są bezpodstawne. 

Upewniono, że w przeciwieństwie do 
buchalterji „Brytopolu*, księgowość so- 
wieckiej misji handłowej zawiera wi e- 
łe niedokładności. Okaza- 
ło się, że urzędnicy misji kupowali od 
»Brytopolu" towary po cenie wyższej, 
niż na rynku warszawskim. 

Za to oczywiście otrzymywa- 
ti sowite łapówki. W tym 
czasie misja sowiecka przeprowadzała się 
z ul. Kopernika na Marszałkowską 113. 

W związku z tem Samojłow zwrócił 
uwagę, że niejakiemu Ilniczowi wypłaco- 
no większą sumę, rzekomo za wynalezie- 
nie lokalu. Przewodniczący misji handlo- 
wej „Miaskow wyjaśnił Samojłowi, na 
zwróconą przez niego uwagę, że  Ilnicz 
otrzymał pieniądze te, za jakieś usługi 
polityczne, a nie za dostarczenie lokalu. 

s Komisja wydała ujemną opinję o sta- 
nie spraw sowieckiej misji handlowej, 
wobec czego Miastkow został odwołany, 
a na jego miejsce mianowano Nazare- 
niusa, 

W 1925 r. Samojłow przybył do War- 
szawy, aby zastąpić nieobecnego chwilo- 
wo Nazareniusa. Podczas pełnienia obo- 
wiązków szefa misji handlowej w War- 
szawie Samojłow stwierdził iż Ilnicz 
Jest szpiegiem, pozostają- 
cym na usługach sowieckiej misji han- 
dlowej. 

Pozycje w księgach odnoszące się do 
wypłat Iinicza za tranzakcje handlowe, 
były zamaskowanem wynagrodzeniem 
za usługi szpiegowskie 
wypłacanem na polecenie posła sowieckie- 
go Wojkowa. 

Pewnego dnia do służbowego gabine- 


Do akt Nr. 1873—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P, c. 
ogłasza, że w dniu 10 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Składowej Nr. 45 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 


ADAM 


tu Samojłowa wpadł błady sekretarz mi- | 


sji handłowej Djakonow, który rzucając 
na stół wypełniona teczkę, oświadczył, 
że przed chwilą odwiedził misję Ilinicz i 
zostawił tę teczkę, zawierająca 
materjały szpiegowskie, 
gdyż obawiał się, że policja polska jest 
już na jego tropie. 

Samojłow odmówił przyjęcia tej tecz- 
ki, tembardziej że misji nie prźysługiwa- 
ło prawo eksterytor jalności, 

Zadzwonił więc do poselstwa sowiec- 
kiego, skąd natychmiast przybył 
urzędnik iteczkę zabrał. 


Samojłow udał się następnie do char- 
ge d'affaires Arkadjewa, który zastępo- 


wał Wojkowa, i zaprotestował przeciw- 
ko wciąganiu misji handlowej do akcji 
szpiegowskiej prowadzonej przez posel- 
stwo. 

Po powrocie do Warszawy  Wojkow 
wezwał do siebie Samojłowa i gro- 


żaąc mu roezstrzelaniem o- 
świadczył, iż postąpił bardzo nieogłędnie, 
wtiajemniczając Arkadjewa do sprawy 
flinicza, która miała pozostać tajemnicą 
przed nim, 


TYJNE. „Partjów kawałek" nie istnieje 
dła Rządu. Muszę Panu powiedzieć, że 
zatracenie zupełne przyzwoitości jest cha- 
rakterystyką nowych czasów. ja nieraz 
wzdychałem, żeby choć przyzwoicie! Lecz 
pan poseł chce być wolnym od praw, któ- 
re karzą sądownie, od praw honoru i od 
praw przyzwoiłości i w ten sposób zwal- 
nią i ianych od tychże praw przyzwoito- 
ści, Muszę wyrazić swoje głębokie zado- 
wolenie, że jednak najliczniejszy klub 
wyłączył się z tego chile- 
w u  ogłosiwszy, że stawią się jego człon- 
kowie do każdego sądu, który ich zażąda, 
chociażby do odpowiedzialności karnej i nie 
chcą podlegać prawom o honorze, robio- 
nym przez panów posłów. Daje to nadzie- 
ję poprawy i dajeemożność myślenia, że 
„partjów kawałek* żądający pie 
niędzy, pieniedzy, pie- 
niędzy, NIE BĘDZIE PANUJĄCYM 
W POLSCE. — 
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PO BYĄISJA 
szefa Reichswehry 

BERLIN, 26. 8. Prasa donosi z Pary- 
ża, że w tamtejszych kołach politycznych 
komentuje się dymisję gen. Heye ze stano 
wiska szefa Reichswehry wersją, iż w 
zimie 1928-29 r. między gen. Heye, a ów- 
czesnym francuskim ministrem wojny Pain 
leye nawiązanie zostały rozmowy w spra- 
wie niemiecko - francuskiego sojuszu woj- 
skowego. Rządy francuski i niemiecki by 
iy o rokowaniach tych szczegółowo poin- 
formowane. i 

Od tej chwili pozycja gen, Heyego, za: 
chwiana przez przeciwników jego w mini: 
sterstwie Reichswehry, była nie do utrzy- 
mania i to zmusiło go do przedwczesne: 
go ustąpienia. 
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"FANTAZJE POLITYKA NIEMIECKIEGO 


Pochód bolszewizmu na zachód 


przez pokonaną przez Niemcy Polskę 


Berlin 26 sierpnia. 
Arnold Rechberg w artykule zamie- 
szczonym w berlińskiem „Tempo“ oma- 
wia motywy, jakie skłoniły rząd sowiec- 
ki do nawiązania stosunków z nacjonali- 


EIN 


HAJDAMACZYZNA HULA 


stami niemieckimi i Reichswehra. 

Autor wywodzi, że bolszewicka ofen- 
zywa na Europę zakończyła się w 1919- 
1920 r. niepowedzeniem, ponieważ wy- 
stapiły przeciw niej niemieckie ..partje 


W 


SŚwiętokradczy 


zamach 


na krzyż pamiątkowy 


Kamienie na torach i podpalenie zboża 


Lwów 26 sierpnia. 
Trwająca od dłuższego czasu planowa 


ra zastraszające wręcz rozmiary. 

Z Tarnopola donoszą, iż ubiegłej no- 
cy spłonęły dwie sterty zboża na folwar- 
ku Chahary koło Kuczkowie na szkodę 
Landesa i Kannera. Szkody wynoszą oko- 
ło 1,000 dolarów. 

W Krasowcach w powiecie tarnopol- 
skim ludność polska ufundowała na pa- 
miątkę 10-lecia „Cudu nad Wisla“ krzyż, 
który w dniu 17 sierpnia uroczyście po- 
święconoe. Ubiegłej nocy, jak stwierdzo- 
no, łuhowcy krzyż ten  ścięli i wrzucili 
do rowu. Wśród ludności zapanawało 
wrzenie przeciw Ukraińcom. 

W Dziesiątnicach w powiecie hóbrec- 
kim spłonęły dwie sterty koniczyny, war 
tości 4,600 złotych na szkodę hr. Jana 
Szeptyckiego. Stwierdzono, iż _ zamachu 
dokonała zbrodnicza ręka. 

W Horodence aresztowano i  odsta- 
wiono do więzienia niejakiego Berezow- 


skiego i Teodora Jóżkowa, podejrzanych 


chomości, należących do firmy „Łandzberger, Siten |0 podpalenie dwu stert zboża, nałeżacych 
E z. 


feld i Redel“ 
heblarki stolarskiej i inn., oszacowanych na sume 
zł. 1.000. i 
Łódź, dnia 22 sierpnia 1930 r. 


i składających się z mechanicznej |dó ks. Lubomirskiego. 


Między Horodenka i Iasiedowem -na 


jechał pociąg osobowy, zdążający do Za- 


Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI |jleszczyk, na dwa olbrzymie kamienie, u- 


łożone na torze. 
Koła lokomotywy odrzuciły kamienie, 


akcja sabotażystów ukraińskich przybie- dzięki czemu uniknięto katastroy. 


„|środka razem z socjalistami, które utwo 


rzyły republikę niemiecką, dalej, że po- 
parcia tej republice udzielili oficerowie 
cesarscy. Następną przeszkodą była sil- 
na zapora polska, której bolszewicy nie 


{zdołali przełamać. 


Moskwa wyciągnęła z niepowodzenia 
tego naukę i dąży obecnie do usunięcia 
tych trzech zapór, stojących na przesz- 
kodzie wtargnięciu bolszewizmu do za 
chodniej Europy. 

Sowiety mają więc nadzieję, przy po: 
mocy dyktatury  nacjonalistycznej w 
Nieraczech zmiażdżyć partje środka i w 
ten sposób usunąć pierwszą zaporę, 

Z kolei liczy Moskwa na  sproweko- 
wanie wojny niemiecko-polskiej, w celu, 
; siłe barjery, jaką przedstawia Pol- 
ska. 

Zarazem bolszewicy spodziewają się, 


© podłożenie kamieni podejrzany jest |że armja niemiecka zostanie pokonana w 
10-letni pastuch Mikolaj Kurtowski. Słe-|tym konflikcie przez Francję, która w 
dztwo zdąża do ustalenia, czy był to wy-|ten sposób zniszczy również trzeci czyn- 


bryk dziecięcy, czy też zbrodnia dokona-|nik oporu — klasę 
3 eey 


na na czyjeś polecenie. 


oficerska w Niem- 
czech, 
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Kancelarja 
dziennie od %—1 
Początek roku szkolnego 2 września. 

Egzaminy wstępne rozpoczynają się 3 września, 
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GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


VASZCZYŃSKIEJ 


z prawami szkół państwowych 


przyjmuje podania nowych kandydatek co- 
4, 


i$, TEL. 219-09 
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jutro rozpocznie w Warszawie obrady 
wielka konferencja rolnicza państw wschod 
niej i śradkewej Europy. Dotąd zgioszo- 
no delegacje z Bułgarji, Estonii, Jugosta- 
wji, Łotwy, Węgier, Rumunji i Czech. ja- 
ko obserwatorzy przybódą ptzedstawi- 
ciele Finiandji i Ligi Narodów. Blok 
ten sięga od Bałtyku po 
morze Czatne i teprezen- 
tuje 80 milionów miesz- 
kańców. Prócz Rosii i Litwy; trwa- 
jącej w obiędnym uporze i stale odmawia- 
jącej wbrew własnym iateresom sąsiedz- 
kiego współczucia z Polska, będą repre- 
zentowane wszystkie ważniejsze państwa 
rolnicze, położone na sziaku Bałtyk — 
morze Czarne. 

Jaki jest cel konferen- 
cji, która wywołała namiętny grew 
Niemiec.i Sowietów i kampanje prasową, 
nie przebierającą w soczystych, nie liczą- 
cych się ze słowami artykułach  dzienni- 
karskich? 

Konferencję zrodziły nie względy politycz- 
ne,lecz najżywotniejsze inte- 
resy gospodarcze państw, 
które dzięki sąsiedztwit 
moga na licznych polach 


gospodarczo współpraco-|smm 


w a ć . Wszystkie państwa, biorące u- 
dział w konierencji, cierpią dotkliwie na 
kryzys rolniczy, który jest źródłem i po- 
czątkiem ogólnego kryzysu gospodarcze- 
go. Zubożenie więc, bezrobocie, katastro- 
falny spadek cen produkcji rolnej í ogól- 
«a bieda są cementem, który spoi te pań- 
stwa w obradach. 

Przed konferencją warszawską odbyły 
się w Rumunji narady Jugosławii, Węgier 
i Rumunji, będących wspólnie z Polskę 
autorami jutrzejszej konferencji, 

Rumuński minister przemysłu. i handiu 
p. Madgearu w następujący sposób wyra- 
zię stę o zadaniach konferencji: „Rządy w 
Belgradzie.i Bukareszcie uznały za nie- 
zbędne zrealizowanie wspólnej akcji ce -, 
lem zapewnienia jak naj- 
Szybciej rolnictwa ryn- 
ków zbytu i normalnych 
cen, co stanowi zasadniczy warunek 
rozwiązania kryzysu rolniczego". 

To są cele konierencji, wyrażone ogól- 
tie, : 
Jeśli wejdziemy w szczegóły, konferen- 
cja warszawska będzie radzić: 

1) nad ustaleniem bilansu handlowego 
poszczególnych państw Europy średko- 
wej w odniesieniu do artykułów rolní- 
czych i do stwierdzenia, w zakresie jakich 
artykułów państwa te ze sobą konkurują; 

2) nad metodami racjonalizacji i cen- 
tralizacji exsportu rolniczego, stosowane- 
mi już na terenie poszczególnych państw; 
jak rówmeż nad możiiwością międzysa- 
rodowej akcji, zimierzającej w oparciu © 
i> metody do usunięcia szkodłiwej kon- 
mrencji między państwami eksporiujące- 
ni artykuły rolnicze; 

3) nad polityką premij 
dła artykułów rolniczych, 
stosowanemi w Europie. 

4) nad sprawami weterynaryjnemi. 

5) nad formami wspólnej pracy państw 
€olniczych w stosunkach zewnętrznych. 

Jeśli porozumienie w powyższych spra- 
wach dojdzie do skutku, musi nastąpić 
łagodzenie kryzysu rolniczego, co wpły- 
nie znów korzystnie na ogólny kryzys 
gospodarczy, 

Najważniejszą przyczyną stanu kata- 
strofalnego rolnictwa jest protek- 
cjonistyczna 
państw wysoko tprzemy- 
słowionych. Państwa te starają 
się, porad potrzebę chronić wiasna wytwór 
czość volta, hamując rozwój 


wywozowych 
coraz szerzej 


polityka|E8 


rolnictwa |§ 


„HASŁO! z dnia 27 sierpnia 1930 rokm 


w krajach rolniczych. Typowym przykła- |warszawskiej musi dać pette rezultaty, je- 
1 3 È y U t J 


dem tego jest walka o realizacje polsko — 
niemieckiego traktatu handlowego. 


Drugą  przyczysą _ jest za- 
jadła konkurencja Stanów 
Zjednoczonych, Kanady i 


łunych krain zamorskich 
na rynku euronejskim 
Kraje te dysponują olbrzymimi środkami 
finansowo - kredytowymi i dzięki temu 
biją gospodarczo na każdem polu, w każ- 
dem miejscu europejskie kraje rolnicze. 

Tu jednak możaaby łatwo wzaieść ía- 
mę ochronną. Poprostu: żadnemu z państw 
europejskich, które cierpi na niedobór pło- 
dów rolniczych, nie woino się w nie za- 
opatrywać w krainach zamorskich, a je- 
dynie u europejskich sąsiadów. 

Dyskusja na ten temat na konferencji 


śii nie chcemy doprowadzić do katastrofy 
roinictwa-i popaść w niewole Ameryki. 
Czy te szerokie piany rozwiąże kon- 
ferencja warszawską? Należy ży- 
wić. nadzieja, Że tak. 
Widmo katastrofy stworzy może „Cud 


„|Warszawy”, łącząc w całość państwowe 


jednostki, idące dotąd gospodarczo luzem. 
= ż * 

Niemcy i Sowiety na wiadomość o kon- 
ferencji oniemiały. Odzyskawszy przytom- 
nozć, rozpoczęty namiętn' kampanję, nie 
przebierającą w środkach i starającą się 
odciągnać szereg państw od udziału. Niem 
cy zaatakowali Łotwę, Rumunije, Czecho- 
stcwację i Fislandję w sensie dla Polski 
wrogim. Zawtórowały Sowiety, jako naj- 
bardziej zainteresowane w tem, by kry- 
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Str, 3, 


państw ro niczych 


zys rolniczy się pogłębiał, stwarzał wew- 
natrz państw naprężenia, buntował ma- 
sy i rzucał je w objęcia komunizmu, Tak: 
tyka Sowietów co do eksportu rosyjskiegi 
zboża zagranicę — poniżej cen własnych 
— wspiera ową taktykę szerzenia niepo» 
koju, stwarzania nięzadowolenia i pogłę- 
biania kiopotów gospodarczych. ? 
Namiętny ton prasy niemiecko - s0 
wíeckiej stwierdza ponad wszelka watpli- 
wość, że konferencja war» 
szawska była potrzebna, 


w zamiarach zbawieana, 


a w skutkach swych mo- 
gaca stworzyć początek 


nowej epo'i w dziedzinie 
gospodarczej Europy środ- 
kowej i wschodniej. 


Stanisław Waławski 


ogniwem 


NA POLONII 


allińskie spotkanie 


w łańcuchu 


wiązącym wzajeniiie państwa bałtyckie 


Jedno z pism łotewskich, wychodzących 
„ Rydze, przynosi barwny opis pobytu Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej w Tallinie. — 
Poniżej cytujemy w przekiadzie scenę rautu 
pożegnalnego na okręcie „Polonja* przed 
odjazdem z Tallina, 
(Przyp. Redakcji) 
Wielu mieszkańców Tallina nie zdawa- 
to sobie zapewne sprawy, dlaczego Prezy - 
dent Polski dr. Mościcki wyjechał do sto- 
licy Estonji na okręcie „Polonja”, skoro 
mógł w tym celu- użyć jednego ż polskich 
okrętów wojennych, towarzyszących Mu 
zresztą w poróży. Na to pytanie mogli na- 
tomiast odpowiedzieć sobie uczestnicy 
rautu na tym okręcie, dła których oczywi- 
stem stało się, że gdyby Prezydent przy- 
był na okręcie wojennym, nie mógłby po- 
mieścić na przyjęciu u siebie gości e- 
stońskich i cudzoziemskich, specjalnie 
przybyłych z zagranicy. Tymczasem maje- 
statyczna „Polonja” doskonałe nadała się 
do tego celu. Przyjęcie u Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej Polskiej na długo 
utrwaliło się w pamięc 
ebecnych. : 
Trzeba sobie wyobrazić wielki, długi i 
wysoki okręt typu tych, które rzadka przy- 
bijają do dźwińskiego wybrzeża. Cały 
okręt jarzy się niezliczonemi lampjonamf 
elektrycznemi. W gęstej mgie wieczoru łu- 
na świateł ,„Polonji'* daje obraz niezwykłe 
piękny, Idziemy na górę przez jedną z 
dwóch schodni, przybranych dywanami i 
zielenią. Dalej wąskim korytarzem, wśród 
szpaleru oficerów marynarki, wkraczamy 
wgłąb okrętu. Jeszcze kilka kroków — 
rzut oka na posągowych wartowników — 
iznajdajemy się w salonie, udekoro- 
wanym z prawdziwym ar- 
tyzm em. Zaglądamy na pokład. Tu- 
taj tonie się w powodzi narodowych ko- 
lorów Polski i Estonji, w skoordynowa- 
nej gamie kwiatów i świateł. Po chwili 
okręt staje się  ruciiliwem  mrowiskient. 
Gdześ w górnych rejonach okrętu gra or- 
kiestra marynarzy. Nieruchomo stoi „Po- 
lonja", umocowana na wielkich kotwicach. 
A w porcie, nie bacząc na niepogodę — 
wielki ttum, wpatrzony w okry 


ĄŁ sa i 
HSP 


Upajająca ! 
Zmysłowa! 
Kusząca! 


w niebywałym filmie erotycznym 


„JEJ WIELKA MIŁOŚĆ” 


tą tunami świateł „Polo -|— „Kapitan Drymer”. Czwarty „Pułkow- 
nję* i w polskie okręty|nik X”... Ostatecznie nie wytrzymałem. 
wojenne. Sami pułkownicy, majorowie, kapitanowie. 
# * + Mówię więc: — „A z Wami ma 
Prezydent Polski wita się z gośćmi |zaszczyt mówić kaprai 
Obok Niego Naczelnik Państwa Estoń-|H ołó wk o”.... 
skiego. » zę z 


— „Nie jest wcale tak źle, — mówi z 
uśmiechem jego były poprzednik, p. A. 
Rei. sy 

— „Gdyby nasz polski Gość przybył 
w suchy i pogadny dzień, byłoby, być mo- 
że, zbyt sucho... A tymczasem deszcz nie- 
co urozmaił ceremonję protokułu  dyplo- 
matycznego.. Jest w tem pewien urok, 
nawet egzotyzm”. 

— „Polacy obawiają się, że pogoda u- 
nieriożliwi całkowite zrealizowanie 


Pogoda poprawia się, a wraz z- nią 
wzrasta humor posła Libickiego. Rozpoczy 
nają się tańce, wnosząc wiele ożywienia. 

Dochodzi godzina dwunasta. Na- 
czelnik Estonji zabiera się do odjazdu, 
Jeszcze chwila ożywionej rozmowy Prezy- 
denta Mościckiego z Naczelnikiem Stran- 
dmanem. Najwyżsi dostojnicy obydwóch 
państw ściskają sobie gorąco dłonie. Pre- 
zydent Mościcki raz jeszcze dziękuje za 


i / oW pro- | serdeczne przyjęcie w ŒEstonjí i wyraża 
gramu pożegnalnej uroczystości. | nadzieję zobaczenia Naczelnika Estonji w 
— „Chcielibyśmy urządzić tańce, — | Warszawie. 


mówi poseł polski w Tallinie, p. Libicki, 
— ale jak tu tańczyć na 
pokładzie przy takim 
deszczu”... 


* * z 


Na pokładzie stoi grupa polskich i e- 
stońskich* działaczy politycznych, oraz 
dziennikarzy, W środku — dyrektor wy- 
działu wschodniego Ministerstwa Spraw 
agranicznych, p. Hołówko, zbliża się dy- 
rektor Polskiej Ajencji Telegraficznej, p. 
Starzyński, — P, Hołówko przedstawia: 


Orkiestra polskiej marynarki gra hymm 
estoński. 


s $ EO 
Dopiero około 3-ej nad ranem goście 
opuszczają „Polonję”. Przed odjazdem 
rozmawia z estońskim ministrem spraw 


zagranicznych, p. Lattikiem. 
— „Proszę Pana Ministra o kilka słów 
na temat „polskich dni” w Tallinie", 


— „Owszem, — z całem zadowole- 
niem, tem więcej, że niczego oprócz rado= 


— „Panowie zechcą się zapoznać... |><! Wyrazić nie mogę. Był pan świadkiem 


puikownik Starzyński”. 


przyjęcia i przekonał się pan 0 uczu- 


A następnie, zwracając się do swoichlciach serdecznej przyjaż- 


estońskich współrozmówców, dodaje: 

— „Jak widzicie, jeszcze jeden put- 
kownik... Ale nie myślcie, że my wszyscy 
jesteśmy pułkownikami. ja, naprzykiad, 
kontentuje się stopniem kaprala”... 

Ogólny śmiech. 


— „Opowiem panom przy tej okazji 


— A polityczne znaczenie tallińskiego 
spotkania ?—" 

— „Leży ono w obustronnęgm dążeniu 
DO UTRZYMANIA POKOJU WE 
WSCHODNIE] EUROPIE. Mogę się pod- 
pisać oburącz pod tem, co na ten temat 


zabawną historyjkę. Jestem w Minister- |Powiedzfał w rozmowie z dziennikarzami 


stwie Spraw zagranicznych w Warszawie. 
Rzecz dzieje się niedługo po przewrocie 


majowym. Przychodzi jeden pan i przed- 
stawia się: — „Pułkownik Matuszewski”. 
Potem drugi — „Major Libicki”. (Trzeci 


wkrótce „PALACE“ 


8 | wiążącym wzajemnie państwa 
Pai W tem i tylko 
c | dążeniu do utrzymania powszechnego po- 


minister Zaleski. Ani z jednej ani z dru- 
giej strony niema żadnych agresywnych 
zamysłów. Wręcz przeciwnie, — dążymy 
wyłącznie do utrzymania po- 
koju i wzajemnego zbli. 
żenia!... 

Następnie minister dodaje: 


— „Nie chodzi tu tylko o zbliżenie 


polsko - estońskie, — podkreśla p. Lattik, 


— Dążymy do ścisłego zbliżenia wszyst- 
kich państw bałtyckich między sobą. Wie 


||rzymy, że nasze zbliżenie z Polską — ta 


tylko jedno ogniwo w ogólnym łańcuchu, 
bałtyckie. 
w tem dążeniu gorącem, 


koju i stworzenia atmosfery przyjaznej 


A współpracy — leży sens polityczny tak 
© | lińskiej wizyty”. = 
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Nowy most 


kolejowy w 


Dzieło pracy rąk 300 robotników 


Rozpoczęte niedawno roboty nad mon Itam gdzie nurt Wisły 


<«ażem przęseł nowego mostu kolejowego 
w Warszawie posuwają się w szybkiem 
tempie naprzód. Most ten, stanowiący 
przedłużenie linji" średnicowej, wiodącej 
od wylotu tunelu przez nasyp na Powiślu, 
ukończony ma być 

l już na Nowy Rok. .. 

Prachje nad tem 300 robotników, za- 
trudnionych przez dwa przedsiębiorstwa, 
w ręce których oddano montaż mostu. 
Roboty prowadzone są 

jednocześnie z obu stron Wisły, 

Od strony praskiej montuje się trzy 
przęsła, od warszawskiej dwa. 

Czas robót obliczono w ten sposób, że 
obydwa te fragmenty pracy, montaż dwu 
i trzech przęseł, zakończone być maja w 
tym samym terminie. 

Praska partja ma więcej do roboty, 
ale zato łatwiejsze 

warunki transportowe. 
Dowóz materjałów odbywa się tam po 
wale nadbrzeżnym, którego poziom jest 
prawie taki sam, jak nasypu kolejowego. 
Inaczej sprawa przedstawia się na war- 
szawskim brzegu. Tutaj materjał musi 
być windowany z wybrzeża na nasyp. 

Montaż nowego mostu odbywa się 
przy pomocy — na razie jednego — 

gigantycznego kranu, 
drugi niemniejszych rozmiarów lada 
dzień będzie ustawiony przy brzegu pras 
kim. Krany te, wysokości 22 metrów, 
zdolne są podnosić jednorazowo każdy na 
dwu blokach, po 16 tonn żelaza. 

Według obliczeń, na montaż 
zażyć trzeba 

: -5000 tonn materjału, 
Trzeba dostawić kołosalną ilość nitów, 
w liczbie 5 miljonów. 

Części żelazne, posegregowane w od- 
powiednim porządku, składane sa na 
brzegach. 

Wyglądają, jak... łamigłówki 
isą takiemi dla laika, fachowcy jednak 
wiedzą doskonałe, co do czego należy i 
żak z tego wszystkiego zrobi się most. 
f Roboty montażowe wymagają posta- 
mienia 


mostu 


ogromnych rusztowań. 
Ponieważ montaż odbywa się odrazu na 
całej przestrzeni mostu, rusztowania za- 
tamowałyby żeglugę na Wiśle. Wycięto je 
zatem odpowiednio w dwu miejscach, 


wykorzystywany 
jest dla żeglugi. 

Nowy most wzniesiony będzie na wyso 
kości 


gów, podczas gdy sąsicdni most 
towskiego urządzony jest nieco skośnie. 


14 metrów ponad poziom wody. 


Położenie jego będzie prostopadie do brze 


Ponia- 


ZBYTNIE TOY ÓW ARA; EW E TOSA 


pomoc w gaszeniu ognia 


Niemcy dziękują polskiej straży ogniowej 


Niemiecki landrat ze Szczytna nade- 


słał na ręce starosty w Przasnyszu 


po- |współpraczją 


Straże pożarne polskie i niemieckie 
soką w wałce z żywiołem 


z 


dziękowanie za pomoc, udzieloną przy ga |ognia, dając przyldad rozumnych stosun- 


szeniu pożaru na terytorjum niemieckiem |ków sasiedzkich na terytorjach granicz- 
przez polska straż ogniową. t nych. 
—— 00- 


We śnie ogarnięci 
płomieniami 


W domu przy rogu ulie Kilińskiego i 
Lipowej w Grudziądzu wybuchł w nocy 
na poddaszu olbrzymi pożar, który w oka 
mgnieniu objał trzecie piętro. Pożar za- 
stał lokatorów pograżonych w głębokim 
śnie. W płomieniach znaleźli śmierć: 26 
letnia Walerja Mistkówra, zbudzona bo- 
wiem ze snu nie zdołała już wydostać się 
do okna na skutek silnie buchających 
płomieni, w których śmierć znalazła. 

Bardzo dzielnie spisał się kapral Lied 
ke z 18-go pułku ułanów, który wraz z 
szeregowym Szmidelem z 66 pułku piecho 
ty porwał na ręce chorą obłożnie żonę 
krawca Miętkiego, oraz czworo dzieci, wy 
nosząc z morza płomieni. 

Mieszkająca na poddaszu objętym 
płomieniami żona szofera  Chylińskiego 
ratowała swe dzieci w ten sposób, iż rzu- 
ciwszy na balkon pierwszego piętra,- po- 
ściel oraz pierzynę rzucała później kolej- 
no troje swych dzieci, które w ten sposób 
uszły śmierci. Chylińska na koniec sama 
wyskoczyła jednak tak nieszczęśliwie, że 
złamała obie nogi. Przyczyny pożaru do- 
tychczas nie ustalono- 


Podejrzana przeprawa 
przez granicę 


W ubiegły piątek o godz. 7 wieczorem 
ną drodze Purgałki — Wola Duża pod 
Grudziądzem po stronie polskiej strażnik 


DYKTUJE 


NEAL ZYTA 


—polskiej straży granicznej Badowski zau- 


ważył szradającą się postać. 

Nie robiąc użytku z broni, strażnik 
podszedł ku skradajacej się postaci i 
stwierdził, że jest to kierownik niemiec- 
kiego urzędu celnego w miejscowości Wo- 
la-Duża, Nehring. 

Strażnik polski rozpoczął badanie na 
miejscu, lecz Nehring dawał tak sprzećz- 
ne informacje, że trzeba go było odprowa 
dźić do starostwa w Działdowie dla prze- 
prowadzenia dalszych dochodzeń. 

Powyższe zajście charakteryzuje do- 
bitnie zupełnie odmienną metodę postę- 
powania władz polskich od metody orga- 
nów wykonawczych niemieckich, które 
niejednokrotnie w barbarzyński sposób 
odnoszą się do każdego, kto z takich, czy 
innych powodów przekroczył granice w 
kierunku Niemiec, 


Warszawie 


s = 
Piorun mordercą 

Wskutek ostatnich katastrofalnych 
burz z ulewnemi deszczami i pioruna- 
mi wiele gospodarstw na Wolyniu znacz- 
nie ucierpiało, bądź wskutek zniszczenia 
dobytku, badź nawet utraty życia, lub 
zdrowia ich właścicieli. Ostatnio ofiarą 
burzy stał się właściciel sadyby we wsi 
Ossa pod Kowłem, zajęty podczas burzy 
przy młockarni, Jakób Hryniewiecki. Pio: 
run, uderzywszy w metalowe części ma- 
szyny, poraził śmiertelnie Hryniewickie- 
go, wzniecając równocześnie pożar, wsku- 
tek którego zgorzała stodoła z narzędzia- 
mi rolniczemi i zapasem zbożą. 


PHILIP MACDONALD 


Przedruk 
wzbroniony 
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Zarąbany siekierą 

Po śmierci starego ojca w rodzinie 
Poleszczuków, zamożnych kolonistów wsi 
Banikowce w łuckim powiecie pow» 
stawały częste nieporozumienia, co do 
podziału spadku. Jak zwykle w tych ra- 
zach, starszy o wiele lat od młodszego ro- 
dzeństwa Fiedor Poleszczuk starał się od- 
sunąć od udziału w majatku pozostałych 
spadkobierców. Ostatecznie w tych 
dniach, podczas parogodzinnego sporu 
powstała bójka i Fiedor Poleszczuk legł 
z głową rozrąbaną siekierą. Zabójca zo- 
stał aresztowany. 


-H 


Widłami w brzuch 


Oddawna już między rodziną Ostapa 
Bidoruka, a Piotrem Gafuiszką, mającemi 
gospodarstwa swe we wsi Oranie w pow. 
Włodzimierskim, trwały zatargi sąsiedz- 
kie. Chodziło o kopiec graniczny. Wresz- 
cie onegdaj znaleziono nad ranem w polu 
zwłoki Sidoruka z tkwiącemi w brzuch” 
widłami w kasuży krwi. Śledztwo napro- 
wadziło na ślad, że to- Piotr Gałuszka, 
wraz z bratem swym Jakóbem w nieludz- 
ki sposób rozprawili się z nienauistnym 
ząsiadem. 


—— U 


Sygnały dźwiękowe 
ma kolejach 


Brak wiaduktów i podkopów  kolejo: 
wych na skrzyżowaniach torów z droga- 
mi, jest powodem częstych wypadków i 
katastrof. 

Tu i ówdzie więc buduje się te niezbęd 
ne urządzenia komunikacyjne, ale jest 
ich potrzeba tak wiele na zaniedbanych 
przez zaborców terytorjach Polski, że 
trzebaby ogromnych kapitałów, aby bra: 
ki te w krótkim czasie uzupełnić. 

Tymczasem powstał, jak się zdaję, 
szczęśliwy projekt wprowadzenia tań- 
szych, a skutecznych ubezpieczeń. 

W ministerstwie komunikacji rozważa 
na jest sprawa urządzenia nowej sygna!i- 
zacji świetlno - dźwiękowej na przejaz- 
dach. Sygnały te uruchomiane ' byłyby 
automatycznie przez przejeżdżające po- 
ciągi. 

W kilku dyrekcjach kolejowych odby- 
wają się obecnie próby z sygnałami. 

ZE M 2 


wyso- 
roześmiał 


ZEMSTA DETEKTYWA 


(„THE WHITE CROW”) 
autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej. 


Wreszcie Antoni zabrał głos. 

— Przedewszystkiem muszę zaznaczyć, 
4. mówić zupełnie swobodnie w obecności mego szwagra. 
I on mi również pomagał. Nie wiem, co pani zdziałała, 


że może pa- 


ale jeżeli to, czego się spodziewam, to państwo we dwo- 
je dokazaliście więcej, co się tyczy rozwikłania tej spra- 
wy, niż cztery Scotland Yardy. — Uśmiechnał się u- 
przejmie. — Widzę, że chce mi pani coś powiedziećl 
Słucham. — Rozsiadł się wygodnie w krześle i zapalił 
papierosa. 

Roześmiała się dźwięcznym, srebrzystym śmiechem. 

— Dzięki Bogu! Gdyby mnie pułkownik dłużej prze- 
trzymał, chybabym pękła. — Przesunęła się jeszcze 
bardziej na brzeżek fotelu i sypnęła potokiem hamowa- 
nych dotąd słów. — Więc poszłam tak jak mi pan po- 
wiedział, zabierając ze sobą potulnego partnera. Lines- 
Bowerówna była z jakąś druga kobietą, pewnie jaka po- 
tentatką: dama w średnim wieku, biale włosy i t. d.; 
twarz młoda... Więc ja i mój kawaler jedliśmy i tańczy- 
li naprzertiany. Stosownie do przestróg pułkow- 
nika, starałam się być jak najmniej widoczna. Jestem 
pewna, że Mavis nie zwróciła na mnie uwagi.... Otóż od- 
bywało się to wszystko całkiem zwyczajnie i już zącz 


Antoni wyjał papierosa z ust. 

— Dufresne — rzekł z powątpiewaniem. 

Mała główka blond wykonała energiczny gest zaprze- 
czenia, aż zabrzęczały kolczyki. 

— Nie, pułkowniku! — zaśmiała się nerwowo. — 
Przewidywałam, że pan wymieni to nazwisko. Samabym 
się zreszta nie dziwiła, gdyby to był on. Ale to nie 
była jego wysokość sekretarz! — Zaczęła się , znów Ze- 
ślizgiwać z fotelu, przytrzymując się smukłeni palusz- 
kami szerokich, obitych skorą poręczy. =- Ktoś inny. 
Ktoś, kogo już przedtem widziałam. I to w biurze. 

Antoni pochylił się ku przodow*. 

— Któż to taki? 

Panna potrząsnęła ponownie jesną główka. 

— Właśnie to, pułkowniłzu, że nie wiem! 


Zaraz, zaraz... Widziałam go diva razy w biurze. Zu każ- 
dym razem wychodzącego— 
ines-Bowera? — : Antoni. Cze! 


ytał ostro / 
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tk. Nie pa? 
pewnie będzie się możn 


Chyba, że — 
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l 


Antoni uśmiechnął się. 

— Teraz go z pewnościa poznamy — rzekł. — Nie 
żartuję. , 

Usiadła zpowrotem na fotelu. Twarz jej, szyja i de- 
kolt opłynęły śliczną delikatną różoweścią. Rzekła tro- 
chę zadyszanym głosem: 

— Jaki pułkownik sympatyczny !.. No, więc, -po- 
wiem, co było dalej... Więc ten fa... — ten pan przyłą- 
czył się do moich dam. Wtedy we mnie wstąpiło życie. 
Nie spuszczałam z nich oczu. Nic takiego nie było, tyl- 
ko... Ten jegomość zabawił tam może z pół godziny. Ale 
— pochyliła się znów ku przodowi — zanim wyszedł, 
zrołni jedną rzecz. Siedziałam, słuchając jednem uchem 
mego kawalera, a śledząc drugiem tamtych troje. Nagłe 
mój chudeusz skierował uwagę strszej damy na coś w 
giębi sali. Mówił coś do niej i ciągłe na coś wskazywał. 
Ona bardzo się ożywiła, a on tymczasem, korzystając z 
jej roztargnienia, sięgnął ręką za siebie i poda! . Lines- 
JBowerównie jakąś kopertę czy - papier. Starsza dania 
podejrzewając, a mała 
czytała. Po kilku minutach stary zabrał się —. 
— Jaki ona miała wyraz twarzy w trakcie czytania ? 
przerwał Antoni. 

— Zwyczajny... Raz tylko wytknęła dolną szczękę.. 
, tak... A potem schowała papier do torebki, 
— O której ów nieznajomy opuścił restaurację? 


istmeje — | Niebieskie oczy skryły się pod powiekanii. 
Antoni podniósł głowę. — Pewnie około wpół do pierwszej — padła odpo- 
Ale może się pani omyliła? Może to był kto in-|wiedź. — Tak, musiało już być po północy... Po jego 
ny? wyjściu damy zabawiły jeszcze z kwadrans, poczem sta: 
— Absolutnie nie, pułkowniku! Takiego człowieka |ra odjechała taksówką, a Lines-Bowerówna... z 
jsię nie zapomina. Bardzo długi i bardzo chudy. — Dokąd się udała? — przerwał gorączkowo An- 


ło mi się nudzić, kiedy nagle coś sie zrobiło. Oczy wysz 
ły mi na wierzch i nastawiłam uszu. Do moich dam przy- 
łączył się jeden jegomość. — Zsunęła się tak bardzo na 
skraj fotelu, iż zdawało się, że lada chwila zjedzie na 


I ma sztywne nogi. O takie. toni 


Zerwala się z fotelu i z3- 
Pomimo 
bardzo 


demonstrowała ruchy omawianego osobnika. 
krótkiej, powiewnej 


(d. c. n.) 


sukienki i drobnej lecz 
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Ws. słońca ge 4 m. 52| __ Nowy Pasterz diecezji _ Sandomier- 

ŚRODA Zachód g A 18 m. 35 skiej urodził się we Włocławku w dniu 
12 czerwca 1878 roku. Po ukończeniu 


szkoły realnej we Włocławku,  wstapił 
tamże do seminarjum duchownego i w 
dn. 13 października 1895 r. został wy- 


Osobiste 


sierpnia 1930 roku. 


Diecezja Sandomierska 


otrzymała nowego Pasterza w osobie J. E. Ks. Biskupa-Nominata 
Włodzimierza, Bronisława Jasińskiego 


święcony na kapłana. Odtąd rozpoczęła 
się Jego dalsza praca naukowa, której 
rezultatem było uzyskanie stopnia kandy 
data św. Teologji w Petersburskiej A- 
kademji Duchownej. Pragnąc pracować 
na szerszym terenie, obejmuje placówki 
| T= 


Komisarz Okręgowego Związku Kas 
Chorych Województwa Łódzkiego i Ka- 
sy Chorych miasta Łodzi, p. Eugenjusz 
Łopuszański, powrócił z urlopu wypo- 


czynkowego i w dniu wczorajszym w 
obu wymienionych instytucjach rozpo- 
czał urzędowanie, 
A Magistrat m. Konstantynowa znalazł 
Komunikat się w ostatnim czasie w nadzwyczaj kry- 


tycznem położeniu finansowem. "Ponieważ 
na terenie m. Konstantynowa są prowadzo 
ne roboty publiczne, przy których znalazło 
zatrudnienie 400 bezrobotnych, a z powo- 
du braku funduszów zachodzi możliwość 


Zarząd Oddziału Łódzkiego Polskie- 
40 Czerwonego Krzyża prosi , najuprzej- 
miej PP. Właścicieli względnie admini- 
stratorów domów, którzy nie uskuteczni- 
li dotychczas zbiórki ofiar na listy roze- 
słane przez tutejszy Oddział P. C. K.. w 
pierwszych dniach czerwca r. b. z powo- 
du Tygodnia P, ©. K., o łaskawe prze- 
prowadzenie tej zbiórki obecnie i zwrot 
nadesłanych list do biura Oddziału P. C. 
K. (Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 96) do 
dnia 15-go września r. b. 
Zarząd Oddziału Łódzkiego P. C. K, 


W ciągu dnia wczorajszego funkcjo- 
narjusze P. P., naskutek zarządzenía sta- 
rostwa grodzkíego, dokonały formalnej 
obławy na różnego rodzaju przekupniów 
ulicznych, domokrążców i t. p., nie opła- 
cających żadnych podatków, oraz niewy- 


Na ćwiczenia 


Od dziś do soboty włącznie winni sta- 
wić się do PKU—2 (Jerzego 2) rezerwi- 
ści roczników 1906, 1905, 1902, 1904, 1901 
i 1899 zamieszkali na terenie komisarją- 
tów policji 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13, 14. 

Stawiennictwo dotyczy rezerwistów Z 
piechoty, kawalerji, samochodów pancer- 
nych, służby intendentury, służby zdrowia 
i żandarmerji, 

Pozatem winni stawić się w tym okre 
sie wszyscy rezerwiści, którzy mieli od- 
być ćwiczenia w roku ubiegłym i z jakich- 
kolwiek przyczyn ćwiczeń tych nie odby- 

Do PKU należy stawić się o godz. 10 
rano i przynieść ze sobą tylko książeczkę 
wojskowa. oraz kartę „mob”ę (b) 


W. zwiazku z wybuchem strajku robot 
ników, zatrudnionych przy robotach na 
Polesiu Konstantynowskim, w dniu wczo- 
rajszym do wiceprezydenta dr. Wfelińskie- 
go zgłosiła się delegacja robotników za- 
trudnionych w firmie Tyller, a należących 
do związków klasowego i związku „Pra- 
ca". 

Delegacja zakomunikowała vice-prezy- 
dentowi o strajku i przedstawiła całokształt 
jego przyczyn. 

Przed przystąpieniem do pracy firma 
Tyller zażądała od robotników podpisania 
dekłaracji in blanco, a o warunkach pracy 
robotnicy dowiedzieli się dopiero przy 
pierwszej wypłacie po 2 tygodniach pracy. 

Pozatem firma I. Tviler dyskwalifiku- 


Powrót prezesa Sądu 
Okręgowego 


W dniu wczorajszym powrócił z urlopu 
wypoczynkowego i objął urzędowanie pre- 
zes Sądu Okręgowego w Łodzi, p. Bełżyń- 
skis (s) 


Aresztowanie zwyrodniałego 
starca 


W dniu wczorajszym, z polecenia sę- 
dziego śledczego na powiat łaski, został 
aresztowany 62-letni Kacper Wojtyniak, 
zamieszkały w Pabjanicach przy ulicy Fa- 
brycznej 14, pod zarzutem utrzymywania 
intymnych stosunków z wychowanką swo- 
ią 12-letnią Ewą H. 

Wyrodnego opiekuna, przewieziono do 
Łodzi i osadzono w wiezieniu przv ulicy 
Kopernika, (p) 


przychodzi 


Jak nas informują lekarze w szpitalu 
małż. Poznańskich, stan zdrowia morder- 
cy Stanisławy z Niemierzyńskich Małkow- 
skiej, posterunkowego Bolesława Jankow- 
skiego znacznie się polepszył. Jankowski 
wczoraj po raz pierwszy wstał z łóżka i 
przez kilkanaście minut spacerował o włas 
nych siłach. 

Życiu jego, już nie grozi żadne niebez- 
pieczeństwo, gdyż rany szybko i dobrze się 


Ę aS 
Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), S. Ham- 

burga (Główna 50), B. Głuchowskiego (Naru- 

towicza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 2), A. 

(Charemzy (Pomorska 10), A Potasza (Plac Koś 

<ielny 10). (nm) 


ABE ZAWIE 
Spółka Szewców 


apteki: 


Władze policyjne i skarbowe otrzymy- | 
wały wielokrotnie doniesienia, że z Wieru 
szowa, czy przez Wieruszów, nadchodzą 
do Łodzi stale transporty sącharyny. 

Prowadzone w związku z tem docho- 
dzenia rzuciły podejrzenie na jednego z 


w Łodzi, kupców piotrkowskich, Mordkę Cukra, któ 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38|ry często jeździł do Wieruszowa, í stale 
poleca: przywoził do Piotrkowa walizy o niezna- 


nej zawartości. 

Zarządzona w dniu onegdajszytm rewiz- 
ja bagażu Cukra Mordkf na stacji w Piotr 
kowie dała nieoczekiwane wyniki, okaza 
ło się bowiem, iż przywieziony do Piotr- 
kowa transport zawierał kilkadziesiąt kilo- 
gramów sacharyny. 

Przeprowadzone 


SKÓRY — HURT i DETAL 
specjalność: 

aliczna sprzedaż zelówek trwałych 
a wodę, jak również skóry trwałe 
263 


do pomp. 


Piwa 
x 
-~ 


w dalszym ciągu 


| Konstantynów zabie 


© 


Zabójca Małkowskiej 


ga 


o przyznanie subsydjum na prowadzenie robót 
publicznych 


całkowitego przerwania tych prac, w dniu 
onegdajszym magistrat m. Konstantynowa 
zwrócił się do urzędu woj. w Łodzi z proś 
bą o przyznanie subsydjum. Kwestja udzie 
lenia magistratowi m. Konstantynowa po- 
życzki zostanie w dniu dzisiejszym rozpa- 
trzonaz (w) i 


Popłoch na Starem Mieście 


Obława na handlarzy ulicznych 


kupujących patentów. 

Jednocześnie odbywały się inspekcje 
stanu sanitarnego straganów ulicznych, dla 
ustalenia, jak się przedstawia kwestja prze 
strzegania przez właścicieli straganów za- 
rządzeń władz sanitarnych Łodzi, (s) 


Likwidacja strajku 


na Polesiu Konstantynowskiem 


robotników i obniża im płace, niestosuje 
się do cennika, ay Prz 

Konieczność obniżenia zarobków robot- 
nikom firma I. Tyller tłumaczy tem, iż ma 
gistrat obniżył kosztorys ofertowy na robo 
ty o 30%. 

Wiceprezydent wysłuchawszy postula- 
tów i zarzutów delegacji, zaprosił telefo- 
nicznie na konferencję przedstawiciela fir- 
my Tyiler, który po dłuższej dyskusji imie 
niem firmy zobowiązał się podjąć bezpo- 
średnie pertraktacje z robotnikami, zwró- 
cić wzięte deklaracje i w miarę możności 
uwzględnić wysunięte przez robotników żą- 
dania, (p) 


| je zawodowo starych wykwalifikowanych 


“x 


do zdrowia 


goją. Nie może on jednak wiele mówić, 
gdyż szczęka przestrzelona jeszcze się nie 
wygoiła i boli go za każdym wypowie- 
dzianym słowem. 

Cierpi on jeszcze na wstrząs mózgu, 
tak, że władze policyjne nie mogą go jesz- 
cze przesłuchać. W razie powrotu do zdro 
wia, Jankowski stawiony będzie przed 
Sąd, przed którym odpowiadać będzie za 
popełnioną przez siebie zbrodnię. (p} 


Walka z pokątnym handlem 
sacharyną 


Likwidacja fabryki w wieluńskim 


śledztwo ustaliło, że Cukier produkował 
sacharynę w wynajętym lokalu na przed- 
mieściu Wielunia, zaś wyprodukowaną | 
sacharynę w pastylkach rozwoził przy po- | 
mocy niejakiej Klary Rogowiczówny z 


Kępna, przyczem Cukier obsługiwał Piotr- | 


ków i Łódż, Rogowiczówna zaś inne oko- 
lice. 

Aresztowana Rogowiczówna nie przyz- 
nała się do rozpowszechniania sacharyny, 
jednakże przeprowadzona u niej rewizja da 
ła wyniki obciążające Rogowiczównę. 

Oboje przytrzymanych osadzono w wię 
zieniu do czasu przeprowadzenia gruntow- 
nego śledztwa, zaś znalezione zapasy sā- 
charyny zakwestjonowano» (s) 


natowi szczere i serdeczne życzenia. ,, 


Str. 5 , 


duszpasterskie w Aleksandrowie Kujaw. 
skiem i Kaliszu, a od r. 1899 stanowiska 
prefekta szkół i rektora kościoła po 
Bernardyńskiego w Kaliszu. 
Niezależnie od pracy kapłańskiej i 
wychowawczej, Ks. Jasiński rozwija oy- 
wioną działalność na polu społecmem. 
Niema w Kaliszu ważniejszego przedsię- 
wzięcia w tej dziedzinie, w któremby nie 
zaznączyłą się jego ręka. W 1905 r. bie- 
rzą czynny udział przy organizowaniu 
szkolnictwa polskiego. On też zostaje pre- 
fektem 1 Polskiej Szkoły Handlowej i na 
tym ważnym dla Kościoła i narodu po- 
sterunku pozostaje aż do czasu wojny 
światowej. Dzięki niemu powstają w Ka- 
liszu wspaniała gmachy dla polskich 


szkół; męskiej i żeńskiej. 

W 1904 r. zakłada Sodalicję Pań, a 
potem inne stowarzyszenia religijne. 

Obok tej pracy przez 12 lat pracuje 
w charakterze notarjusza filji Włocław- 
skiego Sądu Biskupiego w Kaliszu. 

Wojna światowa rujnuje %0 miasto. 
Teren pracy Ks. Jasińskiego także się 
zmienia. Władza Duchowna przenosi go 
na stanowisko proboszcza i dziekana do 
„Konina. Tutaj wskrzesza i rozwija szko- 
łę handlową, zostając także jej dyrekto- 
rem, a w 1916 r. organizuje dla nauczy- 
cielstwa powiatu konińskiego i słupeckie- 
go kurs pedagogiczny. 

Nie obcem mu też — życie politycz- 
ne. Społeczeństwo ziemi Kaliskiej obda- 
rzą go w 1918 r. mandatem członka Ra- 
dy Stanu. W tym jednak czasie Władza 
Duchowna przeniosła Ks. Jasińskiego na 
stanowisko proboszcza i dziekana do Pio- 
trkowa Trybunalskiego. Tu gruntownie 
restauruje kościół farny „zakłada liczne 
stowarzyszenia religijne i kieruje niemi, 
współpracuje w stowarzyszeniach kultu- 
ralno-oświatowych. 

W 1915 r. mianowała Władza Duchow 
na Ks. Jasińskiego kanonikiem — hono- 
rowym Kapituły Kaliskiej, a następnie w 
1919 r. kanonikiem gremjalnym tejże 
kapituły. W roku 1921 Ojciec św. mia- 
nował Ks. Kanonika Jasińskiego swym 
prałatem domowym. 

Przy nowym podziale terytorjalnym 
Kościoła w, Polsce, dekanat piotrkowski 
wchodzi w skład diecezji Łódzkiej, 

Najdostojniejszy Pasterz Diecezji tej 
odrazu powołał Ks. Prałata Jasińskiego 
na radcę Kurji Biskupiej, a następnie 
rektora w Łódzkiem Seminarjum Du- 
chownem. 

Wkrótce zostaje Ks. Rektor Jasiński 
powołany do Kapituły Katedralnej Łódz- 
kiej i na stanowisko sędziego w Sadzie 
Biskupim. 

Pracując w Seminarjum Duchownem 
nie zapomina o pracy społecznej. Umiło- 
wawszy szczególnie pracę nad inteligen- 
cją, kontynuuje ją także w Łodzi na sta- 
nowisku prezesa Towarzystwa Kultury 
Katolickiej. 

Dużo pracy wkłada redagując przez 
rok „Słowo Katolickie". 

Wyśmienity mówca i głęboki znawea 
duszy ludzkiej, gdzie przemawia, za- 
chwyca i porywa 'tłumy. Wybitny kon- 
ferencjonista głosił niłuki rekolekcyjne 
prawie we wszystkich ważniejszych mia 
stach polskich. Ogłosił drukiem szereg 
pierwszorzędnej wartości prac. 

Ojciec św. Pius XI uznając, że na q 
sieroconej stolicy biskupiej w Sandomi 
rzu twórcze i organizacyjne zdolności 
prał. Jasińskiego w całej pełni będą m 
gly się rozwinąć, zamianował go bis 
pem ordynarjuszem djecezji Sandomi 
skiej. 

Składamy J. E. Ks. Biskupowi No 


multos annos“, 
pn —>— 


| 


Jedyny w Łodzi 
warsztat reperacyjny firmy „Radjo Splen- 


did“, Piotrkowska 6l, w podwórza, tole- 
fon 159-02, Adon Owce wę gloi- 


niki, akumulatory. tzovabia b. tanim 
kosztem raty na nowoczesne. Najtań- 
sze a! słuchawe 
tylko 1 zł. — , 
tylko 1 zł. 


Sir. € 


POSADY ZA PIENIĄ 


6 pracowników kolejowych z sekretarzem zawiadowcy st 


W końcu 1929 roku dyrekcją kolejowa 
w Warszawie została powiadomiona, że 
ga stacji kolejowej Łódź - Kaliska 

dzieją się nadużycia, 
których dopuszczają się wyżsi uizędnicy 
tejże stacji. Przeprowadzone dochodzenie 
dyscyplinarne ustaliło, że nadużyć tych do- 
puścili się sekretarz zawiadowcy stacji 
Łódź - Kaliska Kazimierz Mogilski, ma- 
szyniści kolejowi Leon Sasin i Piotr Leben- 
sztajn oraz urzędnicy kolejowi Stefan Fryś, 
Rudolf jencz i Mieczysław Gergowicz. Prze 
stępstwo wyżej wymienionych polegało 
na tem, że proponowali oni różnym OSo- 
bom starającym się o pracę na kolei, po- 
sady, za które żądali od każdego kandy- 
data 
po 600 zł. 

Ponieważ podczas dochodzenia dyscy- 
plinarsego wina Mo gilskiego i jego współ 
ników została stwierdzona niezbicie, spra 
wa ta została skierowana do Urzędu Pro- 
kuratorskiego przy Sądzie Okręgowym w 
Łodzi. 

W toku śledztwa ujawniono, że Mogil- 
ski wraz ze swymi kompanami pobrał od 
niejakich Reksa, Odżywolskiego, Michało- 
wicza, Szmidta, Kazimierza Skunka, Lud- 
wika Skunka, Wieczorka, Romańskiego i 
Szwarcbacha po 600 zł. od każdego zaś od 
Pawlaka 500 zł. Przyjętych w*ten sposób 
pracowników, Mogilski przydzielał do róż 
nych wydziałów, przyczem byli to 

ludzie niewykwalifikowani 
i aby jego władze przełożone nie zwróciły 
na to uwagi, Mogilski ukrywał tych kan- 
dydałów í nie umieszczał w listaci: perso- 
nalnych. 

Ustalonem zostało również. że Mogil- 
ski mimo swej skromnej pensji 

prowadzii hułaszczy tryb życia, 
przebywając bardzo często w nocnycii 10- 
kalach coraz to z innymi kobietami, a 
nadto w tymże czasie kupił sobie samochód 
i motocykl, 

Badani w toku śleedztwa oskarżeni za 
wyjątkiem Sasina nie przyznali się do wi- 
ny, przyczem Mogiiski wyjaśnił, że w tej 
całej sprawie jego udział ograniczył się do 
tego, iż jako prezes związku chciał zlikwi 
lować tę aferę. 

Sprawa ta w dniu wczorajszym znalaz- 
ła się na wokandzie Sądu Okręgowego w 
Łodzi. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 34-let- 
ni Kazimierz Mogilski, sekretarz stacji 
Łódź - Kaliska, 36-letni Piotr Lebensztajn 
pom. maszynisty kolejowego, 36-letni 
Leon Sasin, pom. maszynisty kolejowego, 


N Owe lotnisko 
w Kaliszu 


Staraniem wojewódzkiego komitetu 
L. O. P. P. w Łodzi powstanie w najbliż- 
szym czasie nowe lotnisko w Kaliszu. 

W tym celu przez specjalną komisję wy 

brany został już teren pod budowę i w 
iedługim czasie rozpoczęte będą prace 
ygotowawcze. 
Lotnisko to zbudowane zostanie według 
voczesnych wymagań awiatyki i wypo- 
one będzie w cały szereg najnowszych 
byczy technicznych. (w) 


o 
Smiała kradzież 
L4 
w Śródmieściu 
Wczoraj w godzinach rannych, do- 
a domu przy ulicy Wólczańskiej 41, 
zątając klatkę schodową, zauważył, 
drzwi prowadzące do mieszkania Ru- 
a Nuchema są otwarte, mimo, iż ro- 
na p. R. znajduje się od kilku miesię- 
na letnisku. 
Zaciekawiony, wszedł do mieszkania, 
e zauważył wielki nieład, co wskazy- 
gospodarkę złoczyńców. 
fomiona policja wszczęła docho- 
n ujawnienia sprawców kra- 
awezwała z letniska p. Ru- 
pienia, co i na jaką sumę 
e. (p) 


18.30. Koncert popołudniowy w wykonaniu 
dwigi 


„HASŁO“ z dnia 27 sierpnia 1930 roxm, 


Łódź Kaliska 
przed Sądem Okręgowym w Łodzi 


36-letni Stefan Fryś urzędnik kolejowy, 
38-letni Rudolf Jancz — zwrotniczy i Mie- 
czysław Gergowicz lat 38 — instruktor 
kolejowy. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Ko- 
złowski w asystencji sędziów Halickiego 
i Bondikowskiego. Oskarżał prokurator 
Chawłowski. 

Obronę wnosili adw. adw.: Kon, Lil- 
ker, Kobyliński, Forelle, Jasieński i apl. 
adw. Stykgold. 

Do rozprawy wezwano 46 świadków. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewod 
niczący przystąpił do sprawdzenia perso- 
nalji oskarżonych, poczem pierwszy ze- 
znaje Mogilski. 


| Oskarżony Mogilski do winy się 


nie przyznał 
i wyjaśnia, że na ławie oskarżonych zna- 
lazł się dlatego, iż w swoim czasie przy 
czynił się do wykrycia nadużyć na stacji 
kolejowej Łódź - Kaliska sięgających kil- 
kaset tysięcy złotych na szkodę Skarbu 
Państwa. 

Następnie Mogilski zeznał, że Sasin 
bardzo często zwracał się do niego i pro- 
tegował na posady swoich znajomych, o 
ile mógł, to 

prośby Sasina uwzględniał, 
lecz od Sasina nie brał żadnych pieniędzy. 
Sasin robił to wszystko bez jego wiedzy i 
na jego rachunek. Dopiero kiedy kandy- 


_ Protest społeczeństwa łódzkiego 


wobec zakusów niemieckich na granice Polski 


W dniu dzisiejszym, o godz. 7-ej wie-istra terenów okupowanych Rzeszy, Tre- 


czór, w siedzibie Zwiazku Obrony Kre- 
sów Zachodnich, przy Al. Kościuszki 53, 
odbędzie się posiedzenie komitetu pro- 
stacyjnego, który przygotowuje gremjal 
ny protest przedstawicieli społeczeństwo 
łódzkiego przeciwko wystapieniom mini- 


——0 


viranusa. 

W posiedzeniu wezmą udział przedsta- 
wiciele zrzeszeń zawodowych i społecz- 
nych, Izby rzemieślniczej, cechów, orga- 
nkacyj byłych wojskowych i t. d. (s) 


KĄCIK RADJOWY 


ODCZYTY I FELJETONY. 

Ciekawy djalog nadany zostanie dziś w środę, 
dnia 27 b. m. o godz. 19.20 p. t „Szary piechur , 
czy malowane dziecię”. Z djalogu tego prowadzo- 
nego między „cywilem* i wojskowym, dowiemy 
się, jaki rodzaj broni jest ważniejszy. Piechota, 
czy kawalłerja. Dzisiejszy kwadrans literacki po- 
święcony został twórczości Tomasza Manna. Wie- 
czorem o godz. naczelnik wydziału prasowego 
Min. Spraw Zagranicznych — p. Leon Chrzanow- 
ski mówić będzie na aktualny temat  międzynaro- 
dowego porozumienia rolniczego, powstającego z 
inicjatywy Polski, Jutro, w czwartek po południu 
z cyklu odczytów turystycznych wysłuchać warto od- 
czytu niestrudzonego propagatora turystyki D-ra 
Mieczysława Orłowicza, który mówić będzie o war- 
tościach Wołynia, jako terenu turystycznego. Rów 
nież juro o godz. 19.20 porad technicznych udzie- 
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DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


MIMOZA 


„Pieśń 


NASTĘPNY 
PROGRAM: 


CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA* 
Czwartek, dnia 28 sierpnia 1930 r. 
ŁÓDŹ: 11,58—12.05 Sygnał czasu z W-wy i 
hejnał z Wieży aMrjackiej w Krakowie. 12.05— 
18.15. Muzyka z płyt gramofonowych. Gramo- 


fon i płyty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkow- 
ska 160. 13.15—13.20. Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin. 13.20— 


15.50. Odczyt p. t. „Wołyń, jako teren turysty- 
czny* — wygłosi p. Mieczysław Orłowicz (tr. 
z W-wy). 16.15—17.10. Muzyka z płyt gramof. 
(tr. z W-wy). 17,10—17.25. Komunikaty L.O.P. 
(tr. z W-wy). 17,35—18,00. „Wśród książek“ 
przegląd najnowszych wydawnictw  omówi 
prof. Henryk Mościcki (tr. z W-wy), 18.00— 
Ja- 
i Pawła  Gedeonowa 


Gedeonow  (fort.) 


ZYWI 
a 


W rolach głównych: 
Gary Cooper, Lupe Velez, Lonis Wolheim 


ANNĄ 
ug wu m0 ma ow uwa om em wu um em u 


Początek w soboty, niedziele i święta o godz. 3.30, w dni pow 
szednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, 


„Prawo Męża“ 


lać będzie przez mikrofon kierownik wydziału pro- 
pagandy „Polskiego Radja“ — p. Wacław Frenkicel. 
Wieczorem, feljeton, poświęcony wynalazczości i 
pomysłowości ludzkiej, wygłosi red. Bcrnard Szar- 
litt 

TRIO RAPACKICH PRZED MIKROFONEM. 

Jak już przed kilkoma dniami donosiliśm>, źwict 
na trójka artystów Halina, Adam i Wincenty K ipae- 
cy, staną przed mikrofonem stacji stołecznej dziś 
w środę, dnia 27 b. m. o godz. 18.00 i wykonają kon 
cert muzyki lekkiej. Usłyszymy szercg pionek, 
które Rapaccy śpiewają obecnie na scenie teatru 
rewjowego „Morskie Oko“, ciesząc się dażem po- 
wodzeniem. Świetna trójka doskonale ryrana sta- 
nowi nowy mały zespół revellersowy, który nie 
ustępuje pod żadnym względem zespołom zagrenicz 
nym, a nawet być może przewyższa je kulturą i fi- 
nezją wykonania pioseneka 


Dziś i dni następnych 
film dźwiękowy, p. t. 
e © ł 7 93 


w rolach głównych: 


Bille Dove i Rod La Rocque. 


(skrzypce) (tr. z W-wy). 1) R. Schumann: 
Sonata A-moll na skrzypce i fortepian — a) 


Allego, b) Larghetto, c) Vivace. 2) Francoeur: 
Kreisler: Sicil-iana et Ri Rigaudon. 3) R. Wa- 
gner: Kartka z albumu. 4) A „Bazzini; Les 
rondes w lutins* 18,30—19.00. Pieśni finlandzkie 
w wyk. Janiny Gluzińskiej. Akomp. prof. Lu- 
dwik -Urstein. 19,00—19,20. Rozmaitości. 19,20 
— 19.35, „Skrzynka pocztowa techniczna“ 
korespondencję bież. omówi i porad  technicz- 
nych udzieli Kier. Wydz. Propagandy P. R. P. 
Wacław Frenkiel (tr. z W-wy). 19.35—19.50. 
Komunikat Szkolny P. A. P. 19,50—20,00, Ko- 
munikat Izby Przem. Handl. w Łodzi, cdczyta- 
nie programu na dzień nast., komunikaty i 
sygnał czasu z W-wy. 20,10—22,00, Koncert wie 
czony (tr. z W-wy). 22,00—22,15. Feljeton p. 
t. „Blaski i cienie Wschodzącego Słońca“ 
wyełosi p. Helena Pieśniakówna. 22.15—24,00. 
Komunikaty: Meteor., polic., sport., oraz mu- 
zyka taneczna z kawiammi „Gastronomja* w 
Warszawie 


[ni byli kierownicy 


daci nie otrzymali posad, Sasin przyznał 
się, iż pobrał od nich pieniądze, wogóle 
Mogilski składa wszystko 

na karu Sasing 
i zawiadowcy stacji. 

Zkolei Sad przyśtępuje do badania 
oskarżonego Sasina; podczas przesłuchi- 
wania, którego, na wniosek prokuratora 
Mogilski 

został wydalony ze sali. 

Oskarżony Sasin do winy nie przyzna? 
się 1 wyjaśnił, że zeznanie jego w policji 
było złożone pod groźbą, przyczem oświad 
cza, iż jest nerwowo chory i prosi Sąd o 
niezadawanie mu pytań, gdyż nie będzie 
mógł odpowiadać. 

Wobec tego przewodniczący Sądu od- 
czytał zeznania Sasina złożone u sędziego 
śledczego, z którego wynika, że Sasin fak- 
tycznie dostarczał kandydatów na posady 

za opiata 600 zł, 
od każdego i pieniądze te odd 
skiemu. 

Oskarżony  Lebensztajn nie przyznał 
się do winy i wyjaśnił, , że w swofm cza- 
sie zgłosił się do niego Reks, którego 
skierował do Sasina, aby mu wyrobił po- 
sadę, otrzymał pewnego razu od dwóch 
kandydatów pieniądze dla Sasina, które 
miały być na kupno mieszkania. 

Pozostali oskarżeni również do winy 
nie przyznali się í nic nowego do sprawy 
nie wnieśk. 

Następnie Sąd przystąpił 
świadków. 

Zbadani na przewod 
kowie poszkodowani zeznali, że 
się o posady płacili za nie 

po 600 zi. 

Pieniądze doręczali bądź to bezpośrednio 
Sasinowi, bądź też drogą pośrednią. Jak 
się później dowiedzieli pieniądza te otrzy- 
mał Mogilski, który miał niby podzielić 
się jeszcze z jakąś „grubą rybą". Barc 
obciążające zeznanie złożył, świadek 
wiadowca stacji Łódź - Kaliska 
dorf, który wyjaśnił, że Mogilski wspólnie 
z innymi oskarżonymi 

brał pieniądze 
od starających się o posady. Ponadto świa 
dek ten zeznał, że Mogilski jako sekretarz 
stacji nie miał prawa do. przyjmowania 
pracowników, gdyż do tego upoważnie- 
poszczególnych wy- 


wał Mogfl- 


do badania 


i 
* sądowym świ 


starając 


LETA 


działów. 

Również świadek Turczynowicz naczel- 
nik HI oddziału ruchu dawał szczegółowe 
wyjaśnienia Sądowi w sprawie nadużyć na 
stacji kaliskiej, przyczem dodał, że za- 


wiadowca Eckersdori pisał raporty nie- 
tylko na Mogilskiego, lecz również í na 
wszystkich pracowników, którym  zarzu: 
cał brak kwalifikacji. 

Świadkowie obrony nic nowego do 


sprawy nie wnieśli. 

Sąd po zbadaniu w kich świadków 
o godz. 9-ej wieczorem ogłosił pr 
dnia dzisiejszego do 

Dziś zabierze gł prokurator 
obrona. 3 lziewany 
godzinach popołudniowych. 


szyst 


"wę do 


godziny 9.30 rano. 
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Tenisowe mistrzostwa Polski 


s W dniach od 27, Sierpnia do 2. wrześ-|skim na czele. W grze podwójnej pań 
nia r b., korty Warszawskiego Lawn- 
Tennis Klubu będą widownia dorocznej 


walki o mistrzostwo Polski w tennisie. |ę 
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„HASŁO“ z dnia 27 sierpnia 1980 roku. 


ESTE ROŚ OPOL 


50 Bit pilkarstwa śląskiego 


Z okazji 10-tej rocznicy założenie 


zmierzy się 8 par i oprócz tego odhędą się (Śląskiego Okręgowego Związku Piłki Noż- 
nej podajemy szereg danych doe.y<zacych 
m ı |ku w I roku był Bytom, nastęnie przenie- 


Turniej tegoroczny będzie bezpośrednio 
ciekawszy od wszystkich poprzednich cho 
ciażby z tego względu, że dopuszczono do 
niego graczy, legitymujących się pierw- 
szorzędnemi wynikami i reprezentujących 
w pełnem tego słowa znaczeniu „pierwszą 
klasę Polski“. Dość powiedzieć, że z po- 
śród kilku tysięcy członków P. Z. L. T. 
w turnieju mierzy swe siły tylko 36 gra- 
czy 


SH 


Strzeleckiego 
zawody spor- 


menda Główna Związku 
organizuje ogólno krajowe 
towe dla swych członków. 
Zawody mają charakter mistrzostw 
Związkowych. Program imprezy obejmuje: 
1) Konkurencje ł-atletyczae dla męż- 
czyzn biegi 100 m, 800 m. i 3,000 na prze- 
łaj drużynowo, sztafetę 4x100 m. — 
skoki; wdal, wzwyż, — rzuty: dyskiem, 
oszczepem, kulą. Dla strzełlczyń: biegi 60 
m. 500 m., 4X100; skoki: wdal, wzwyż; 
rzuty: dyskiem, oszczepem i kulą 4 kg. 
2) Gry sportowe — dla strzelców, — 
koszykówka, dla strzelczyń siatkówka i ha- 
zena. Z okręgu łódzkiego wyjeżdża ekspe- 
dycja z 16 zawodników i 12 zawodniczek, 
która weźmie udzfał we wszystkich prze- 
widzianych konkurencjach zawodów. 
Strzelczynie prowadzi ob. Gutówna, 


W nielicznej tej ilościowo grupie znaj 
dziemy jednak wszystkich, których gra 
może zaciekawić, Wystarczy wymienić 
graczy rozsławionych, jak mistrz Polski 
Max Stolarow (Łódź), czołowy obok Mar- 
szewskiego tennisista W. L. T. K. Popław 
ski, rewelacyjny katowiczanin Wittman, 
nowoodkryty talent Lwowa Hebda, a da- 
lej rakiety tej miary jak  Tłoczyński, 
Warmiński i Jerzy Staiąrow, — aby zro- 
zumieć, jak zacięta i niepewna do ostatka 
będzie walka. 

Z pośród 18-tu pań zgłoszonych do mi 
strzostwa obok bezkonkurencyjnej mi- 
strzyni Polski Jędrzejowskiej (AZS Kra- 
ków) udział biorą: Dubieńska (startują- 
ca w barwach Legji), Volkmerówna (Ka 
towice) Posseltówna (Łódź), Orzechow- 
ska (Lwów), Pozowska (Kraków) i w in- 
nych. 

W grze podwójnej panów walczyć bę- 
dzie 21 par, wśród których obok dubla 
mistrzowskiego braci  Stolarowych, wi- 
dzimy takie wartościowe zestawienia, 
jak Horein-Liebling (Kraków), Kuchar- 
Hebda (Lwów), Loth-Popławski i Jur- 
czyński - Tłoczyński (Warszawa), War- 
miński - Marszewski i inne. 

W grze mieszanej startuje 17 par z 
Jędrzejowską - Warmińską, Junżanką - 
Jerzym Stolarowem,' Volkmerówną - Ma- 
xem  Stolarowem i Lilpopówną-Popław- 
RZE TORRE ZEWPEK SZERORK OE RZA a aas anan ar ES aa t Taria 


Kalendarzyk P.Z.P.N. odnośnie roz- 
grywek kandydatów do Ligi wyznacza ną 
najbliższą niedzielę już 5 spotkań mi- 
strzów okręgowych, jednak 3 z pośród 
tych meczów stoją pod znakiem zapyta- 
nia, a mianowicie Wilno—Brześć, Kra- 
ków—Kieice i Warszawa — Toruń, gdyż 
nie wszystkie okręgi z wyżej wymienio- 
nych mają już swych mistrzów. 

Pewne są natomiast mecze WKS. 
(Łódź) — Legja (Poznań) oraz Lechja 
(Lwów) i Unja (Lublin). Zawody Lechji 
z Unją odbędą się we Lwowie i z tego 
względu przyniosą  najsawniej 


Jerończycy w Warszawie 
w zawodach Polenji 


We wtorek dnia 2 września Polonia 
Warszawska organizuje. międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne z udziałem Japoń- 
czyków. Program zawodów obejmuje 
szereg klasycznych konkurencyj, jak biegi 
na 100, 400, 800, 500 m. 110 í 400 przez 
płotki oraz skoki i rzuty. 

Zawody wzbidzają wielkie zaintereso- 
wanie nie tylko. ze względu na udział egzo 
tycznych gości, lecz: również dlatego, że są 
jedyną większą imprezą po mistrzostwach 
Polski, a przed meczem lekkoatletycznym Zawody Wisły z Polonja są najciekaw- 
z Czechosłowacją. szem spotkaniem niedzieli, bo Krakowia- 

Wyniki osiągnęte przez czołowych za-|nie są wypoczęci, a Polonja u szczytu kon- 
wodników będą miały wpływ na ustalenie dycji fizycznej i moralnej. Wynik gry stoi 
przez P. Z. L. A. reprezentacji Polski. Ja-|Pod znakiem zapytania, a zwycięstwo za- 
pończycy przyjeżdżają w tym komplecie, 
który odniósł wspaniałe zwycięstwa na 
i | iii. zawodach akademic- 

ích, 


8 drużyn ligowych będzie walczyło w 
niedzielę dnia 31 b. m., przyczem Łódź 
znów nie będzie świadkiem tych rozgry- 
wek, gdyż Ł. K. S. będzie odpoczywał, a 
Ł. T. S. G. zmierzy się z Wartą w Pozna- 
niu. Wynik tego meczu ze względu na 
doskonałą formę Warty zdaje się być prze- 
sądzonym, przyczem wyrażać się może 
dużą cyfrą na korzyść Poznaniaków. 


belis 


Bogaty sezon pięściarski 
Warty (Poznań) 


Sekcja pięściarska Warty ułożyła na- 
stępujący program imprez na najbliższy 
sezon : 

7 września Athen Zgorzelice), — 5 
października Heros (Berlin), — 9 listo- 
pada Punching-Club (Magdeburg). — 7 
grudnia Arhus (Danja). W styczniu FTC. 
(Węgry), w lutym Włochy, a w marcu 
„Koeln' z Kolonii, 

Wszyscy pięściarze już są w pełnym 
treningu pod kierownictwem trenera 
Btamma. 

Z uznaniem należy podkreślić rozmach 
Warty w jej poczynaniach sportowych. 

t Nic też dziwnego, że Warta dzierży ty- 

uł bokserskiego mistrza drużynowego 

A dski mając wielką rutynę, nabytą w 

n otkaniach z pięściarzami zagraniczny- 
1 
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„ O doskonałej opinji Warty zagranicą 
świadczą liczne zaproszenia do stolic 


środkowei Europy. tel. 163-66, 
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punkty 
(o) 


pewnia obu drużynom 2. miejsce w ta- 
| 


KUUNUNUNNNNNNNUNL 
Każdy obywatel winien zwiedzić 
Ii Targi Północne i Wystawę Sztuki 
Ludowej i Przemysłu Ludowego 


w Wilnie 
(PRZEMYSŁ, HANDEL, ROLNICTWO i RZEMIOSŁA) 
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„Sstrzelca” 


Dn. 6 i 7 września r. b. w Wilnie Ko-|strzelców ob. Gawęda. W charakterze sę- 


dziego z Łodzi wyjeżdża kmdant okręgu 
kpt. dypl. Pluta-Czachowski. Klasyfikacja 
zawodów odbywać się będzie według sy- 
stemu wielobojowego, przyczem w zawo- 
dach l.-atl. męskich bierze udział po 13 
zawod. w każdej konkurencji z wyjątkiem 
sztalety 1 biegu naprzełaj (7 zaw.), 

W zawodach strzelczyń obowiązuje u- 
dział 7 zawodniczek dowolnie przez okręg 
zestawionych. 

Punktacja w grach sportowych ustalo- 
na w sposób następujący: zwycięska druż. 
otrzymuje 1 punkt, druż., która odpadła w 
finale — 2 pkt., w półfinale — 4 pkt., w 
ćwierćfinale — 6 pkt. zaś w początkowych 
rozgrywkach — 8 pkt. 4:2 

Mistrzostwo zdobywa ten okręg, któ- 
ry zdobędzie największą ilość punktów w 
ogólnej klasyfikacii, 


——o00— 


W. K. 5. — Legja 


Pierwsze gry o wejście do Ligi 


Iwowianom, uchodzącym za najpoważniej- 
szego kandydata do Ligi. 

Łódzki mecz WKS — Legja będzie de 
bjutem mistrza naszej klasy A na tere- 
nie ogólnopolskim, podczas gdy pozna- 
niacy posiadają już znaczną rutynę, naby 
tą w zeszłorocznych rozgrywkach. 

Znając jednak ambicję młodego ze- 
społu WKS-u, przypuszczamy, że pierw- 
szy mecz międzyokręgowy będzie dla ło- 
dzian pomyślny. 

Skład drużyny WKS-u w rozgrywkach 
o wejście do Ligi będzie ten sam coi w 
grach o mistrzostwo klasy Ae 


Na froncie ligowym 


Garbarnia grać będzie z Czarnymi we 
Lwowie. I ten mecz przedstawia się ta- 
jemniczo, bo za Lwowianami przemawia 
własny teren i poprawa formy, a za Gar- 
barnią jej wysoka klasa gry. 

Zawody Warszawianki z Polonją nie 
przynoszą nic nowego. Osłabiona bra- 
kiem szeregu graczy, odbywających służ- 
bę wojskową, Warszawianka nie zdobę- 
dzie się chyba na zwycięstwo nad twar- 
dą drużyną Pogoni i pogrąży się jeszcze 
gorzej w niebezpieczeństwie wypadnięcia 
z Ligi. 

Ł. K. S., Legja, Cracovia i Ruch będą 
w niedzielę wolne od rogrywek ligowych. 
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P.T, PRENUMERATORÓW 


W razie późnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy 
P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administrację „H a s ł 


a” 


rozwoju footballu na Śląsku. 
t Śląski Okręgowy Zw. Piłki Nożnej za 
łożony został w 1920 roku. Siedzibą Zwiąż 


siona została do Katowic. Początkowo do 
Śląskiego O. Z. P. N., należały tylko klu- 


by polskie, dopiero w dwa lata później 
kluby niemieckie wstąpiły do Związku. 
Pierwszym prezesem Śląskiego O. Z. P. 


Fije- 
+ 


1. 
io” 


N. był obecny prezes p. Stanisław 
gier. Piłkaestwo w ciągu tych 10-ciu 
rozwinęto się ogromnie i obecnie wediug 
obliczeń miejscowych śląsk posiada prze- 
szło 15-cie tysięcy czynnych piłkarzy. 
Z tego zarejestrowanych w P. Z. P. N. 
jest 5 tysięcy. 

Pierwszym mistrzem Związku był K. 
S. Pogoń z Katowic, w następnych latach 
tytuły mistrzów uzyskały kolejno Is 
(Siemianowice) Ruch , (W. Hajduki) 
Iskra A. K. 8. (Królewska Huta), Buch. 
Pogoń, 06 Katowice i Naprzód (Lipiny) 
W roku obecnym największe szanse na 
mistrza ma A, K. S$. z Królewskiej Huty 
Dotychczas Ruch trzy razy zdobył mi- 
strzostwo Ślaska, a Pogoń i Iskra po 2. 

Piłkarze śląscy moga się chlubić sze- 
regiem doskonałych wyników, osiągnię: 
tych w grach z czołowemi zespołami Poil- 
ski „oraz najsilniejszemi drużynami za» 
granicy. Footballiści  austrjaccy, wę: 
gierscy, czescy i niemiecy niejednokrot= 
nie ponieśli na boiskach polskiego Śląska 
porażki, świadczące o wysokiej klasie 
śląskiego footbalu 
OETA SOA TO PARE "I EET OTB 
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Petkiewicz rozrywany 


Pietkiewicz zaproszony został na 7. 
września na bieg dookoła Wiednia oraz 
na 14. września na zawody w Tallinie. Z 
zawodów w Estonji Petkiewicz musi zre- 
zygnować ze względu na mecz z Czecha 
mi, zaś do Wiednia najprawdopodobniej 
będzie mógł pojechać. 


Mecz W.K.S. — Ł.K.5. 
odłożony 


Wyznaczony na dzień dzisiejszy mecz 
pomiędzy WKS-em a ŁKS-em został od- 
łożony na skutek prośby zarządu klubu 
wojskowego na późniejszy termin. 

Prawdopodobnie zawody te zostaną 
rozegrane dopiero w końcu września. 

Słusznie postąpił dział Gier i Dyscy- 
pliny ŁOZPN-a że wyraził zgodę na od- 
łożenie tych spotkań i rozegranie ich w 
późniejszym czasie. WKS. stojąc obec- 
nie przed nową serją rozgrywek między- 
okręgowych, po ciężkich walkach o mi: 
strzostwo kl. A musi dać pewnie wypo- 
czynek swym graczom. Leży to w intere 
sie barw piłkarstwa łódzkiego. 


Kolarskie mistrzostwa Polski 
dla długodystansowców 
na torze 


W dniu 14 września na torze Helenow 
skim w Łodzi odbędą się zawody kolar- 
skie o mistrzostwo Polski dla diugody- 
stańsowców. 

Konkurencja ta rozegrana zostanie w 
biegu na 50 kim., z 5-ma finiszami (co 16 
klm.), na punkty. 

Mistrzostwo dla  długodystansowców 
na torze będzie rozegrane po raz pierwszy, 
gdyż dotychczas mistrzami toru bywali tyl- 
ko sprinterzy. 

Inowacja powyższa jest bardzo celo- 
wa, gdyż pozwoli długodystansowcom 
walczyć o zaszczytny tytuł, będący słusz- 
ną nagrodą za żźmudną pracę, a co za tem 
idzie będzie doskonałym środkiem propa- 
gandy kolarstwa torowego wogóle. 

Zawody o mistrzostwo Polski w Hele- 
nowie przeprowadzi S. S. Union z polece< 
nia Ż..P.ok. K. : 

Impreza ta wyłoni z pewnością szereg 
nieznanych dotychczas tałentów. 

O pierwsze miejsce walka rozegra się 
zapewne między kolarzami stołecznymi 
Włodarczykiem, Popończykiem, Oksiuty« 
czem i Langem, którym przeciwstawić się 
najgroźniej powinien Schmidt (Union), 
wykazujący wielkie zdolności steyerow skie. 


W pierwszych dniach sierpnia b. r. Za- 
padia uchwala Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów o przyśpieszenie udziete- 
mia przemysłowi zamówień rządowych, 
które miały być wykonane w laiach bu- 
dżeżowych 1931—32 i 1952—33. ~ Miały 
to być zamówienia kredytowe, które w pier 
wszyją rzędzie miały przypaść meta - 
loweńmu przemysłowi prze 
twórczemu, następnie prze- 
mysłowi włókienniczemu i 
hutnicze m u, które również dot- 
ktiwie ucierpiały wskutek depresji gospo- 
darczej, Zamówienia kredytowe na poczet 
sum Kredytowych 1931—32 i 1932—33, 
miajy więc mieć charakter interwencyjny, 
gdyż państwo, które jako konsument ma 
swe normalne zapotrzebowanie, udzielać 
będzie tych zamówień ponad owo Zapo- 
kzebowamia — celem przyjścia z pomocą 


gałęziom gszemysłu, . dolknietym. kryzy- 
sem. Przy uskutęcznianiu tych zamówień 


kredytowych wchodzą w gre ministerstwo 
olei, miristewtwo poczt i telegrafów, 
robót publicznych, Spraw 

cowych í ministerstwo spraw wew- 
trznych (zamówienia samorządowe za- 
od M, 8. W.). Wedle prowizorycz- 
mych obliczeń ministerstw gospodar- 
czych wysokość tych zamówień obliczo- 


etstwo 


ra była w pierwszej fazie na sumę 106 
miżj, zł, W rzeczywistości jednak kredyt 


ten miat 


cziegnać sumy kilkuset 
w złotych, tembardziej 
f ią rządowe moga również 
dotyczyć — w myśl powziętej uchwały — 
dostaw a charakterze zapotrzebowania 
stalego do wysokości 509, przeciętnej su- 
5wioń w ostatnich 3 latach. Zro- 

rzeczą, że zainteresowane 


g 
é 


€ 


WJ7 z m 
Wywóz spirytusu 
Według obliczeń eksport spirytusu w 
mispiąca lipca osiągnął cyfrę 430.000 litrów, co 
H bardzo znaczny wzrost w porównaniu 


ciągu 


wiesięcem poprzeanim. Spirytus nasz w tym 
okresie wywożono przeważnie do Gdańska i 
Szwzjcarję podczas gdy rynki innych krajów, a 
wmwisczcza otw, Miemiec i Francji, dokąd 
romilsśzny znaczniejsze ilości, obec- 
nie wobec siabej konjunktury pozostawały w 
zynledbzniu, Celem dalszej rozbudowy eksport: 
yrytusu, czynione są próby zdobycia rynków 
ch, w pierwszym zaś rzędzie Palestyny i 


dawaićj wy 


24 
zj 


= 2 s 3 
kksport wegla zwiększa się 

Eisport wegla kamiennego w pierwszej poło 
wia b. nm w porównaniu g przeciętną za połowę 
miesiąca poprzediaego zwiększył się o 19.000 
ionn, wynosząc ogółem 579.000 tonn, chociaż 
Uesbą dni robeczych była mniejsza, Wzrost 
eksportu zaznaczył się zarówgo w rejonie śląg 
Gim, ekąd wywieziono 493.000 tonn, t. zn. 6 
13,006 tonn więcej, niż w lipcu, jak i z rejonu 
dąbrowskiego, skąd wysłano zagranicę 86.000 
tonn czyłi o 6.000 tonn więcej, niż w miesiącu 
ubiegłym. Z tej ilości 283.600 tonn wywieżźliśmy 
na rynki północne, do państw sukcęsyjnych 
170.000 i 47.000 do innych krajów. Eksport węg 
la do Gdańska zeiększył się e 4,000 tonn i wy- 
niósł ogółem 18.000 tonn . 


p, 
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WłefH wybór wózków dziecłanych 
krajowych zagranicznych łóżek me- 
talowych; wyżymaczki amerykańskie 
materace wyściełane oraz materace 
sprężynowe  hygieniczne „Patent“ do 
meblowych łóżek podług miary nabyć 
można najtaniej , i na najdogode 
niejszych warunkach w fabrycz- 
nym składzie r- 


„DOBROPOL* 
Łódź Piotrkowska 758 
w podwórzu, tel, 1.58-61 


BREE BEGEŹ 
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„HASŁO" z dnia 27 


przemysły powitaty z radością omawianą 
uchwałę Komitetu Ekonomicznego. Rady 
Ministrów i czekają z niecier 
pliwością na wprowadze- 
nie jej w życie. Nie niega bo- 
wiem wątpliwości, że w razie podjęcia 
przez Rząd akcji interwencyjnej przez u- 
dziełanie zamówień kredytowych — prze- 
mysły, któreby je uzyskały, mogłyby u- 
trzymać ciągłość pracy i przetrzyszać cięż- 
ki okres obecnego kryzysu gospodarczego. 


adas POZEW (LIV 


RZĄDOW 


sierpnia 19380 roku: 


FE 


Dotychczas 
wszczeło jeszcze 
kroków pozytywnych, 
reby wprowądziły w ży- 
cie dobrze pomyślaną i w 
szczęśliwym. momencie 
powzietą uchwałę Komite- 
tu Ekonomicznego. Ani 
przeinyst metatowy, ani też przemysł hut- 
kę do tej pory żadnych zamówień kre- 


jednak nie 
żadnych 
któ 


dytowych od Rzadu — nie otrzymały. Sie- 


DINEE OE iP aaa 07 *** T 


Wzrost stanu 


uruchomienia 


w firmach zrzeszonych w Związku Krajowego Przemysłu 


Na podstawie danych, uzyskanych w 
Krajowym Związku Przemysłu Włókien- 
niczego w Łodzi, stan zatrudnienia w fir- 
mach zrzeszonych w tym Związku w 0- 
kresie od dnia 4 do 9 sierpnia b. r. przed- 
stawiał sie następująco: 6 dni w tygodniu 
pracowało 120 fabryk, które zatrudniały 
10,041 robotników, 5 dni w tygodniu pra- 
cowało 16 fabryk o zatrudnieniu 792 ro- 
botników, 4'dni w tygodniu pracowało 
również 16 * fabryk, które zatrudniały 
1.204 robotników, 8 dni zaś w tygodniu 
pracowało 18 fabryk o zatrudnieniu 1,452 
robotników. Ozynnych ogółem w omawia- 
nym okresie było 170 fabryk, które zatru 
dniaiy 13,489 robotników, 

Na ogólną liczbę 187 fabryk, zrzeszo- 
nych przy Krajowym Związku Przemy- 


© 


słu Włókienniczego w Łodzi, nieczynnych 
wogóle było 17 fabryk w okresie od dma 
4 do 9. sierpnia T. b. 

W powyższym okresie na jedną zmia- 
nę czynne byly 122 fabryki, na dwie zmia 
ny — 46 fabryk, na trzy zaś zmiany — 2 
fabryki. i 

Przy I-szej zmianie prącowało ogółem 
10,870 robotników, przy Il-ej zmianie 
pracowało 2,482 robotników, przy -IIl-ej 
zaś zmianie — 187 robotników. 

Przy pełnem uruchomieniu wszystkie 
zrzeszone w Krajowym Zwiazku Przemy- 
słu Włókienniczego fabryki zatrudniają 
ogółem około 21,500 robotników. Obecnie 
zatrudnionych jest 18,489 robotników, 
wobec czego liczba bezrobotnych w tym 
okresie wynosiła 8,011 robotników. (g) 


Lwowski kongres 


izb Przemysłowo-Fiandlowych 


Przygotowywany od dłuższego ; czasu 
pierwszy w Odrodzonej Polsce kongres 
Izb Przemysłowo-Handlowych, mający się 
odbyć w dniu. 8 1 4 września, we Lwowie, 
zaczyna już dziś wyraźnie kształtować 
swe oblicze programowe. Kongres, w chwi 
li trudnej sytuacji gospodarczej państwa, 
ma zadanie ustalenia stanowiska sfer 
przemysłowo-handlowych i finansowych 
kraju, reprezentowanych w Izbach prze- 
mysłewo-handlowych odnośnie do . bieża- 
cych i trwałych potrzeb życia gospodar- 
czego. Całość tych postulatów omówiona 
będzie w toku obrad poszczególnych sek- 


Warszawa 26-go sierpnia. 
DEWIZY. 


Dolar St. Zjednoczonych 8,85. 


DEWIZY. 
Belgja 124,57 
Holandja 359,09 
Kopenhaga 288,96 
Londyn 43,39 i pół 
Nowy Jork 8,903 
Nowy Jork (kabel) 8,077 
Oslo 238, 90 
Paryż 35,06 
Praga 26,44 
Szwajcarja 178,28 
Stokholm 289,6Ć 
Wiedeń 125,92. 


Obroty dewizami mniejsze, tendencja niejed- 
nolita. Dolar gotówkowy w obrotach prywat- 
nych 8,89 i %, rubel złoty 4,62 i pół, gram 
czystego złota 5,9244. W abrótach międzyban- 
kowych: Berlin 212,82. 


PAPIERY PROCENTOWE. 
4 proc, poż. inwestycyjna 


cyj kongresu, na których spoczywać bę- 
dzie jego punkt ciężkości. Prace w sek- 
cjach rozplanowane zostały  następują- 


co: pierwsza sekcja obejmie sprawy sa-. 


morządu gospodarczego, druga sekcja — 
sprawy podatkowe, trzecia — socjalne, 
czwarta — finansowo-kredytowe, piąta 
— sprawy prawa gospodarczego, szósta 
— będzie sekcją wewnętrznej polityki go 
spodarczej, siódma — sekcją polityki 
handlu zagranicznego, obejmując sprawy 
eksportowe i standaryzacji eksportu, 
wreszcie sekcja ósma — obejmie sprawy 
morskie i komunikacyjne, 


ŁDA 


państw. poż. premjowa dolarowa 62,75; 5 proc. 
konwersyjna 55,50; 5 proc. poż. kolejowa kon- 
wersyjna 49,50; 8 proc. L. Z. Banku gosp. 
krajow. 94,00 (161.68); 8 proc. oblig, Banku 
gosp. krajow. 94,00 (161,68); 7 proc. L. Z. Ban 
ku gosp. krajow. 83,25 (w proc.); 7 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 88,25 (w proc.) 8 proć. L Z 
Banku rolnego 88,25 (w proc.); 7 proc. hs Z 
ziemskie dolar. 76,50 (w proc.) 4 i pół proc, L 
Z ziemskie 58,25 — 57,50; 4 proc. L Z ziemskie 
41,00 — 46,50; 5 proc. L Z Warszawy 59,75; 8 
proc. L Z Warszawy 76;40 — 76,50; 8 proc. L 
Z Częstochowy 68,00; 5 i pół proc. oblig., 4 poż. 
konw. m. Warszawy 1926 r. 57,00; 8 proc: 
oblig. budowlane b. g. k 98,00 (w proc); +0 
proc. L Z Radomia 82,75 — 88.00- 


AKCJE. 

8. Polsk) 167,50; B. zachodni 72,00; Siła i 
światło 78,00; Warsz. Tow. fabr. cukru 236,00; 
Lilpop 25,25; Ostrowiec 55,00; Pocisk 3,25 
3,40; Starachowice 15,75. 

Dla pożyczek państwowych tendencja utrzy- 


mana, słabszą b proc. pożyczka premjowa do- 
larowa Tendencja dla listów zastawnych nie- 
118,00; 5 proc |jednolita, dla akcji przeważnie mocniejsza 
000—— 
St b ; | i ] 
. . 
ma łódzkim rynku zbożowym 
lipcem, 


Jak w ciagu pierwszych dni miesiąca 
sierpnią ceny zboża, zarówno żyta, jak i 
szenicy, stale wzrastały, tak w ciagu 
drugiej t. zw. dekady sierpnia ceny obu 
tych zbóż ustabilizowały się, ulegając 
bardzo nieznacznym: jedynie  odchyle- 
niom. To ustabilizowanie się ceny. zboża 
utrzymuje się na tym samym poziomie 


również i w ciągu dni ostatnicha 


| W porównaniu z miesiącem 
względnie z początkami miesiąca sierp- 
nia wzrosły ceny jęczmienia i owsa, a to 
w związku z długotrwałą niepogodą, któ- 
ra wyrządziła pewne szkody, ogranicza- 
jąc widoki na zbiór owsa i jęczmienia. 
Od kilku dni ceny zarówno owsa, jak ję- 
czmienia utrzymują się na tym samym 
mniej więcej poziomie, (g), 


PRZEŃ 


Nr. 284 


TYŚ. 


ty przemysłowe, które spodziewały się D-i 
żywczego oddziałania rządowych zamió-. 
wień kredytowych, znów obecnie ogarnia ' 
apatja i nięwiara w pozytywne urzeczy<. 
wistnienie uchwały, w której tyle nadziei ' 
pokładaly. | D 
Tymczasem w Niemczech, gdzie rząd 

Rzeszy podjął analogiczną akcję pomocy 

dla przemysłu przez udzielanie interwen- 

cyj zamówień kredytowych na poczet 

późniejszych sum budżetowych, zamówie- 

nia takie zostały już uskutecznione na 

wielką skalę. I tak ostatnio niemieckie thi- 

nisterstwo poczty, w wykonaniu progra- 

mu „przysparzania pracy” (,Arbeitsbe- 

schaftungsprogramm”) moczyniło u zain: 

teresowanych przemysłów zamówienia na 

200 milj. mk. Są to również zamówienia, 

przekraczające normalne zapotrzebowanie. 
niemieckiego ministerstwa poczt, a mają. 
na celi ożywienie niemieckiego rynku pra" 
cy. Dzięki im zanewniono zatrudnienie 
roczne około 125 tys. bezrobotnych. Z za-. 
mówień tych otrzytnał około 132 milj. mk. 
przemysł prądów słabych, 23 milj. mik. 
przemysł maszynowy, 20 milj, mk. przes 

mysł budowlany, reszta zaś przypadła na. 
dostawy bieżące. Jest rzeczą niezmiernie 
ważną i pilną, by Rząd nasz. 
przystąpił w jaknajszyba: 
szym czasie do grzeczyńś: 
wistnienia uchwały o ue: 
dzielaniu kredytowych. 
zamówień dla przemysłu:. 
Wszelka zwłoka w wykonania tej uchwax 
ty padał wśród „eknicw niewia- . 
rę i pesymizm, ry pogłębiają. ciężką 

sytuację przemysłu polskiego. S z bk 
urzeczywistnienie akcji 
interwencyjnej rzadu 

przyczyni sie walnie da 

przyśpieszenia nawrotw. 
fali koniunkturalnej. 


Dalszy rozwój obniżania płac i cen w prze 
myśle niemieckim przypadnie na miesiące naj: 
bliższe, w których kończą się terminy umów 
zbiorowych prawie wszystkich gałęzi przemy 
słu niemieckiego. Trudno przewidzieć, czy ak; 
Cja ta opanuje bez zatargów cały przemysł, czy 
teź opór związków zawodowych doprowadzi da 
wstrząsów, tak niebezpiecznych w momentach 
depresji gospodarczej, Gdyby jednak zniżka 
płac ograniczyła się tylko do gałęzi, wytwarza 
jących surowce i półfabrykaty, oraz tych, któ 
re są w niej poważnie zaawansowane (prze 
mysł drzewny i metalowy), jako zasadnicza ko. 
rzyść pozostanie stwierdzenie, że płace nie mogą 
być pojęciem  oderwanem, a wiec nie mogż 
kształtować się niezależnie od możiiwości gospo 
darczych; place nie mogą stanowić nierucho 
mej pozycji w kosztach własnych, lecz „musz: 
podążać ze spadkiem cen. : 


ZOKEEFEKOREESERE 
||  KINO-TEATR j 


Dziś i dni następnych! 
Najznakonitsza para kochanków 
Marja Corda 
H. A. Schlettow 


w pierwszej swej wspólnej kreacji, 
pięknym dramacie współczesnym 


GRA == 
NAMIETNOŚCI 


RODEO a E TERRA 


Wspaniała ilustracja mużycz, orkiestry 
symfon. pod dyrekcią Leona: Kantora. 
Ceny miejsc najniższe: 'od 1 zł. do zl. 'Na piet- 


wsry seans wazyztkie miejsca po ł zł, w sob. 
i niedz. od I2 do'3-ej po pot., 50 gr 11 x, 


„HASŁO" z ania 27 sierpnia 1930 roku. 


Do akt. Nr. 1725—1930 w 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na, zasadzie art. 1030 U. P. C 
cgżisza, że w dniu J września 1920 roku ad godz. 
iĝ-cj rano w Łodzi przy ul. Napiórkowskiego Nr. 22, 
odbędzie się sprzedaż z praótargu publicznego ru 
chomości, należących do Bolesława Zajęca, i składa- 
jących z samcchodu taksówki, oszacowanei na su 
mę zł. 800 -(osiemset). 

Łódź, dnia 20 sierpnia 1930 r. 
w/z Komernik RAFAŁ SAKKIŁARI 


EWĘ 
DŹWIĘKOWY 


| RINO 


ECO ERZE ka. 
WSZ 0 zy) 


OLE 


Dziś i dni następnych 


Film dźwiękowy 


+ KOBIETA 
i ŻYWIGŁ © 


Dramat z życia rozbitków okrętowych 
odtwrozony z całym realizme dla 
wzroku i słuchu. 

W rolach głównych : 

Betty Compson, 
Ryszard Barthelmes 
Nadprogram: 
Słynni amerykańscy „Rewelarsi” 
w najnowsz. repert, i aktnaln. 
z kraju. 


Początek w dni powszednie o godz. 5 
w.soboty, niedziele i świąta o g: 2-ej. 


Ao akt Nr. 1725—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, RAFAŁ 
SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 5 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Źeromskiego Nr. 125 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, nałeżących do Masy Upadł. f.: „Swelan* 
i składających się z fabrycznego urządzenia dla 
przetworów chemicznych i innych,  oszacowanych 
na sumę zł. 81.566. : 
Łódź, dnia 23 sierpnia 1930 r. 
Komornik; RAFAŁ SAKKIŁARI 


NO-TE 
* ih 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program! 


I 
Ulubienic s 
Ulubienie Iiarry Liedtke 
w doskonałym kometjo-dramacie 
w 12 aktach p. t. 


„NA RÓ R 


II 
Potrójne Małżeństwo 


Szampańska komedjs w 8 aktach. 
Huragany śmiechu, tysiące dowcipów. 


Muzyka M, Lidauera. — Ceny miejsc 

wszystkich po 1 zł. i 1 zł. 50 gr, 

Początek seansów codziennie o g, 4-ej 

„ w soboty i niedz. o g. 12-ej w poł. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 50 gr. 


Dziś i dni następnych! 


W rolach głównych: 


Teatr świetlny 


PRZEDWIOŚNIE 


Zeromskiego 74—76. 


ŚWĘ 


OK 
PKS 


Wzruszający dramat kobiety, ogarniętej płomieniem wszechpotężnej miłości, opanowanej zmys- 


łami, przechodzączj ciernistą drogę niewolnicy życia. 


Oiga Czechowa, Angelo 


A R 


Do akt Nr. 33—1930 r. 
OBWIESZCZE 
Komornik Sgdu Powiatowego 
JGNACY HERMANOWSKI, 


NIE. 


w Poddębicach, 


dębicach, na zasadzie art 1050 U. P. C. 
ogłaszz, że w dniu 4 września 1930 roku od godz. 


ioej rano w folw. Dalików, gminic Dalików 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Antoniego Wardęskiego 
i składających się z 150 metrów żyta, oszacowanych 
na sumę zł. 2.250. 
Poddębice, dnia 25 lipca 1930 r. 

Komornik IGNACY HERMANOWSKI 


Po ZUSZZ owo EESE Rre e 


Chorzy na ruptury 


RUPIURY, 


ką jak głowa 


niebezpieczniejsze i 
u mężczyzn, kobiet i 
kręgosłupa, przeciw 


leczn. gorsety ortopedyczne. Dla 


nóg i płaskich bolacych 
dyczne. Sztuczne nogi i 
we na żyłaki na miarę. 


Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład ortopedyczny, Spec. L RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, 
Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77 


Przyjmuje od 9—13 i od 15—19. 


Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. 
Niniejszem składam podziękowanie W. P. Dyr. Rapaportowi specjaliście dla 
kliny, który przyjmuje w Łodzi, ul. Wólczańska 10, 


UWAGA: 


mi bandażu leczniczego gumowego według 


lat, a dzięki jemu dziś zostałem uratowany, tak iż more go każdemu gorąco polecić, 


Do akt Nr. 2368, 2464, 2465, 2466, 2167, 2468, 2469, 
2470, 2471, 2472—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 12 września 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi, przy ulicy Narutowicza Nr. 38, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Róży Liberman i Abe 
Libermana i składających się z mebli, oszacowanych 
na sumę zł. 2.200. 

Łódź, dnia 16 sierpnia 1930 r. A 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


jojajnjojojojofópo|ajojojojoje! 
KINO 


„SŁOŃCE” 


Napiórkowskisgo 28 


Dziś i dni następnych! 
Wielki polski film p. t. 


Uśmiech losu 


Dramat serc w 12-tu aktach. 

W rolach głownych: 
Jadwiga Smosarska, Kaziwierz 
Junosza-Stępowski 
JOZEF WĘGRZYN. 


Następny program: „BIAŁE NOCE” 


Orkiestra znacznie powiększona. 
Ceny miejsc: Uczn. 30 gr., III m. 50 gr. 
I! m. 75 gr, I m. 1 zł. 

Pocz. w dui powsz. o godz. S-ej, 7-ej 
i 9-ejj w sobotę o godz. 3-ej, w nie- 
dzielę i święta o godz. l-ej po poł. 


EDEDOCEERZEFZEZE 


EEERNEPEEOEZEEEEZWEEOODEECE 
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Dojazd tram- 


zamieszkały w Pod- 


jasoteż 
zaniedbywać gdyż skutki dla 
są bardzo niebezpieczne. 
ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek i gangrenę. 

Specjalne lecznicze bandaże 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
najzastarzalsze 


tworzeniu się 


ż t odwiecznej gry zmysłów r j łócc 
r aia MR SN rózetrzygają o szczęściu dwojga dusz w filmie p. t. 


1567—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkaiy w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, źew dniu 17 września 1930 roku od godz. 
l0-cj runo w Łodzi przy ulicy Lokatorskiej Nr. 18. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Henryka Staniszewskiego 
i składających się z samochodu „Chewrolet*, osza- 
towancgo na sumę zł. 400. 
Łódź, dnia 13 sicrpnia 1980 r. 


w/z Komornik: RAFAŁ SAKKIŁARI. 


[Do akt Nr. 


i różnę kalectwa! 


kalectwa nie wolno 
życia ludzkiego 
Ruptura staje się wiel- 


ortopedyczne 


ruptury 
dzieci. Na skrzywienie 
garbów, 
skrzywionych 
stóp, wkłady ortope- 
ręce. Pończochy gumo- 


przepu- 
(front) za umiejętne założenie 
jego metody. Cierpiałem na przepuklinę 20 


4 poważaniem 


Abracha 


Do akt Nr. 771, 785 i 786—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 5 września 1930 roku od godz. 
ł0-ej rano w Łodzi, przy ulicy Narutowicza Nr. 38, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Motla Baharjera i składa- 
jących się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 1.765. 
Łódź, dnia 14 sierpnia 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 
Do akt Nr. 602—1930 r. 
UGŁOSZENIE. 

Komornik Sgdu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 12 września 1930 reku od godz. 
10:ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 64 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Eljasza Drapisza i składa- 
jących się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 1,100. 
Lódź, dnia 18 sierpnia 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 
Do akt Nr. 3455—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 12 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Skwerowej Nr. 1, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Almy Dalig i składających 
jsię z mebli, oszacowanych na sumę zł. 2,410. 
Łódź, dnia 18 sierpnia 1980 r. 

Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 
Do akt Nr. 3078—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 5 września 1930 roku od godz. 
10:ej rano w Łodzi przy ulicy Skwerowej Nr. 1, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Filipa Nieschwiskiego 
i składających się z mebli, oszacowanych na sumę 
zł. 6.800. 

Łódź, dnia 19 sierpnia 1930 r. m. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


DZIŚ DNI NASTĘPNYCH 


to dzieje płomiennej miłości zakłóconej błachostkami, które jednak często 


W iolach głównych: 
ndyrew 


Następny program: —— 
W roli głównej: Elżbieta 


> £é 
„Panna Eliza 
Bergner, przezwana „mistrzynią 
łez uśmiechów“ b 


Początek seansów w dni pow- 

szednie o godzinie 5.20, 7.15, 

i 9; w dni świąteczne o godzi- 
225 nie 3, 5, 7 


i o jA 
O a AE MARSIT AR Ą 


Do akt Nr. 1110—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

_ Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, RAFAL 

SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Ita: 


rola Nr. 30, 
sza, że w 


na zasadzie art. 1030 U. 
dniu 5 wrześniu 


P.C. ogir 
19350. roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi przy ulicy Kątnej Nr. 13/4 
odbędzie się sprzedaż-z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do f.: „Farbiarnia i wykon 
czalnia 5. Leder i M. Heyman* i składających się 
z barwników, oszacowanych na sumę zł. .13500. 
Lódź, dnia 7 sierpnia 1930 r. 

Komornik RAFAŁ SAKKIŁAR 


: z 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPLEŃE 


Xi 20. NARUTOWICZA 20 
„| RR Dziś po raz ostatni! 


Najznaksmitszy malec świata 


SONNY BOY 


i genjalny śpiewak oraz artysta, zwany 
nSzaljapinem filmu“ 


AL J©L$OM 


we wznowionym  arcydzicle śpiewno- 
5 dźwiękowym 


ŚPIEWAJĄCY 
BŁAZEN== | 


Dramat wesołka, który musi bawić 
tłum w chwili, gdy serte mu pęka, 


Ceny miejsc A 
w e rri letnim: Zi. 1, 2, 3. 
Począt. seans. o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 


TT: wz ia 


r 


| Do akt Nr. 1451—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Powiatowego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulic? 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. ©. 
ogłasza, że w dniu 5 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy INarutowicza Nr. 9, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego mw 
chomości, należących do Szulima Ehrlicha i skła- 
dających ną sunię 
zł. 1.510. 
Łódź, dnia 18 sierpnia 1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZTŃSKI. 


się z mebli,  oszacowanych 


Wspaniały podwójny program Í ść 
I = 


s 2 LA Py R ye 
Niebieska myszka 
Szampańska komedja w 10 aktach 


W roli tytułowej Jenny jugo 


królowa piękności 
I! 


Złota ferma 


Sensacyjno-cowbojski dramat w 10 alt KA 
W roli tytuiowej 4. EnA 
król cowbujów Jack Holt e 

o M 


CENY ZNIZONE! == „8 
Na wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 1 


Na pierwszy seans po 50 gr. Począ- (3 
tek seansów codziennie o godz, 4-ej 


W rolach głównych : 


GRZECH KUSI” subtelna Norma SCHEARER LĄ 
z i wielka tragiczka GWEN LEE. fi 


a ` K S f - pg 3 

nalii AA $ Es beot eei AE Orkiestra symfoniczna pod GIN CA sto Fosi > gp 

. . Ne x d ; twarci k 1930-31. Najpotężniejsze arcydzieło Fox-Filmu tworcy pig 

Ceny miejsc: 50, 75 gr.i Í zł. Na I. seans wszystk. miejaaa po 50 gr. NASTĘPNY PROCR ERODU SŁOŃCA” F. OE <A CZTERĘCH DJABŁÓWE a a AM | | 


t j Początek seans. og.4 pp., w niedz, i święta o 2 pp. Ostatni e g. 10w. 


POSE TPR E S 


2202 DY 


A 


Teatr liter 
artystyczny 99 


N. Z. 116/80 
DECYZJA 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący W. Roszkowski, Sę- 
dziowie Handłowi T. Koenig i J. Hertz, Sekre- 
tara apl Szerman, dnia 5 sierpnia 1930 roku 
Sad Okręgowy w Łodzi w IH Wydziale Handlo- 
wym na posiedzeniu pubiicznem rozpoznawał 
sprawę odroczenia wypłat firmie „Fabryka Wy- 
robów Welnianych i Półwemianych B-cia Woł- 
kowicz” w przedmiocie otwarcia postępowania 
układowego 

postanowia: 

zarządzić otwarcie postępowania pomiędzy fir- 
mą „Bracia Wołkowicz” a jej wierzycielami, 
wyrok niniejszy ogłosić w „Monitorze Pol- 
skim“, „Eaśle Łódzkim“ i „Kurjerze Łódzkim”. 
Sciągnąć od firmy „Fabryka Wyrobów Wel- 
ngiuych i Ppółwelnianych, B-cia Wołkowicz” 
dwieście złckych na koszty ogłoszeń. 

Na oryginale właściwe podpisy. 


Za zgodność Sekretarz 
(—) A. Bińkowski. 


Qdpis. 


pew ŻE WA 


AA 


Nr. sprawy N.Z. 123/30 r. 


DECYZJA 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni; Przewodniczący S. O. Roszkowski, 
śędziowie handlowi: Gross i Landau, Sekretarz 
apl. Tuwim. W dniu 13 sierpnia 1930 roku Sąd 
Okręgowy w Łodzi w III Wydziale Handlowym na 
posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę z po- 
dania Idela Ledermana o odroczenie wypłat co do 
otwarcia postępowania układowego na zasadzie 
art. 30 Rozp. o zapob. upadł. 

postanowił; 
zarządzić otwarcie postępowania układowego po- 
między firmą „ldel Lederman, Paryski Magazyn 
Konfekcji” a jej wierzycielami, decyzję ogłosić w 
„Monitorze Polskim” i dwóch pismach miejscowych 
„Piaśle Łódzkim” i „Kurjerze Łódzkim” na koszty 
ogłoszeń pobrać od firmy zł. 200.— 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność 
sekretarz (=) A. Bińkowski, 


Odpisz 
N. Z. 55/80 
DECYZJA 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ, 


Obecni: Przewodniczący Wice-prezes J. Kisz- 
rniszjan, sędziowie handlowi Jarociński i Rozen- 
baum, sekretarz apl. Wolf, Dnia 15 lipca 1930 
r. Sąd Okręgowy w Łodzi w III Wydziale Han- 
dlowym na posiedzeniu. publicznem  rozpozna- 
wał sprawę odroczenia wypłat firmie „P. i M. 
Schwalbe“ w przedmiocie przyjęcia sprawez- 
dania i otwarcia postępowania układowego 

postanowia: 

1) sprawozdanie nadzorów sądowych firmy 
„Bracia P. i M, Schwalbe“, Gustawa Knocha i 
Artura Rappoporta za okres czasu od dnia 9 
maja do dnia 9 czerwca 1930 r. przyjąć do 
wiadomości, 2) zarządzić otwarcie postępowa- 
nia układowego pomiędzy firma „B-cia P. i M. 
Schwalbe“ a jej więrzycielami, ściągnąć od po- 
mienionej firmy 200 zł. tytułem zaliczki na ko- 
szta ogłoszeń, ogłosić decyzję niniejszą w „Mo- 
nitorze Polskim“ i w pismach „Hasło Łódzkie 
i „Kurjer Łódzki”, 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność Sekretarz 
(©) A. Bińkowski. 


Kierownik artyst.-literacki JERZY DARSKI 
ul. Sienkiewicza 40. 


Dziś premjera rewji p. t 


Najpiękniejsze są łodzianki 
w 2 częściach (16 odsłonach) 


Pióra: M. Hemara, K, Toma, Włe-bora, A. Kruka i innych 


Udział biorą: PP. Żukowska, Grzybowska, Gorłówna, Darski, Szyn- 
dler, Boruński, Popławski, Niksarski, Girlsy oraz mała Brońcia. 

W programie m. in.: Ynseln chińska: „O-saj-czu”, „Verax”, 
„Serce kobiety”, Nowe piosenki: Lopka i wiele innych“, 

Conferencier: Jerzy Darski. Reżyser.: W. Boruński i J. Darski. 

Orkiestra pod kierunk.: C. Kantora. Dekoracje: W. Nowakowski. 


Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.30 i 9.30 wieczorem 
edaje bilety od godz. 6-ej p.p. bez przerwy. %8 


TREN ZJ 

s PA 

x * . A >. a 745004% 
ŚRO fe IAEA 3 000 ST ł 52 i 


HLIK” 


miszjan, 


E Sąd Okręgow 


i „Republika”. 


ODPIS 
N. Z. 129/30 


DECYZJA 
W IMIENIU RZĘCZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący S. 0. Wł. Roszkowski, 
sędziowie handłowi Kazimierz Kon i Kujawski, 
sekretarz apl. Kryszkówna. Dnia 29 lipca 1930 r. 
Sąd Okręgowy w Łodzi w III Wydziale Handlowym 
na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę 
z podania firmy „Fabryka Wyrobów Wełnianych 
Karol Nippe* o odroczenie wypłat co do otwarcia 
postępowania układowego, na zasadzie art 37 
Rozp. Prez. o zapobieganiu upadł. 

postanowił 

1) zarządzić otwarcie postępowania układowego 
pomiędzy firmą Fabryka Wyrobów Wełnianych 
Karol Nippe* a jej wierzycielami, 2) pobrać od 
firmy „Fabryka Wyrobów Wełnienych Karol Mip- 
pe* zł. 150. — tytułem zaliczki na koszty ogłoszeń, 


HM 


3) ogłosić decyzję niniejszą w „Monitorze Pol- = 
skim“ oraz w  „Haśle Łódzkim“ i  Kurjerze 
Łódzkim*. = 
Na oryginale właściwe podpisy» 
Za zgodność sekretarz 
(—) A. BIŃKOWSKI 
ODPIS 
N. Z. 136/30 
DECYZJA 


IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący S$. 0. Wł. Roszkowski, 
sedziowie handlowi Kazimierz Kon i Kujawski, 
sekretarz apl Kryszkówna. Dnia 29 lipca 1930 r. 
Sad Okręgowy w Łodzi w III Wydziale Handlowym 
na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę 
z podania firmy „Agiński i Liberman“ o odrocze- 
nie wypłat co do otwarcia postępowania układowego, 
na zasadzie art 37 Rozp. Prez. ©0 zapobiczaniu 


upadł, 
postanowił: 

1) zarzędzić otwarcie postępowania układowega 
pomiędzy firmą „Agiński i Liberman“ a jej wie- 
rzycielami, 2) pobrać od firmy „Agiński i Li- 
berman* z, 150. — tytułem zaliczki na koszty 
ogłoszeń, 3) ogłosić decyzje niniejszę w  „Moni- 
torze Polskim“ oraz w „Haśle Łódzkim* i „Kur- 
jerze Łódzkim”. 

Na oryginale właściwe podpisy 
Za zgodność sekretarz 
(©) A. BINKOWSKI 


Odpis. 
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Nr. sprawy N. Z. 264 1929 r. 
DECYZJA 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- 
miszjan, Sędziowie handlowi : Biederman i Gordowski 
Sekretarz apl. Kapłan. Dnia 8 lipca 1930 r. Sąd 
Okręgowy w Łodzi w Ill Wydziale Handlowym na 
posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę odro- 
czenia wypłat firmie „M. Kirsztajn” w przedmiocie 
otwarcia postępowania układowego, z mocy art. 32 
—35, 37, 38 i następnych rozporządzenia Prez. 
z dnia 23 grudnia 1927 r. 

postanowił: 
zarządzić otwarcie postępowania układowego. po- 
między iirmą M. Kirsztajn i jej wierzycielami. De- 
cyzję niniejszą ogłosić w „Monitorze Polskim" pis- 
mach „Haśle Łódzkim” i „Kurjerze Łódzkim”, 
ściągnąć od firmy-petentki zł. 1.50 (sto pięćdzie- 
siąt) tytułem kosztów na ogłoszenia. 
Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność 
Sekretarz (—) A. Bińkowski, 
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Redaktor naczelny: Stanisław. Walawski, 


Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z a 0, 
Qdbiio w drukarni ul, Piexkowska 15, 


„HASŁO" z dnia 27 sierpnia 1930 roku. 


Nr. sprawy N. Z. 


A DECYZJA 
$W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
A Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz- 
Ua Sędziowie handlowi Jarociński i Rozen- 
3 |baum, Sekretarz apl. Wolf. 
w Łodzi, w Ill Wydziale Handlo- 
wym na posiedzeniu publicznem roz 
wę odroczenia wypłkt firmie „Hirsz Bławat*w przed- 
miocie przyjęcia sprawozdania wyznaczenie wyna- 
BA |grodzenia nadzorcy sądowemu i otwarcia postępo- 
wania układowego 


rządzić otwarcie postępowania układowego pomię- 
dzy firmą „Hirsz Bławat" a jej wierzycielami, ścią- 
gnąć od pomienionej „200.— z 
liczki na koszty ogłoszeń, ogłosić niniejszą decyzig 
w „Monitorze Polskim“ i w pismach „Masło Łódzkie” 


Na oryginale właściwe podpisy 


Odpis. MEAAG 


63 | 30 r 


Dnia 15 lipca 1930 r. 


znawał spra- 


firmy zł. 200.— tytułem za- ul. 


Za zgodność 
sekretarz (—) A. Bińkowski. 


Odpis. 
Nr. sprawy N. Ż. 2401|29 r. 


DECYZJA 


W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Obecni; Przewodniczący W. Roszkowski, Sę- 
dziowie handlowi T. König i J. Hertz, sekretarz 
apl. Szerman. Dnia 5-go sierpnia 1930 roku, Sąd 
Okręgowy w Łodzi w lil Wydziale Handlowym na 
posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę odro- 
czenia wypłat Moszka Wegweizera co do otwarcia 
postępowania układowego, zgodnie z wnioskiem 
pełnomocnika nadzorowanego i opinją nadzorcy 
sądowego 
postanowił: 
zarządzić otwarcie postępowania układowego mię- 
dzy firmą Moszek Wegweizer a jej wierzycielami, 
ogłosić decyzję tą w„Monitorze Polskim”, „Kurjerze 
Łódzkim” oraz „Haśie Łódzkim”, ściągnąć od nad- 
zorowanej firmy tytułem kosztów na ogłoszenia 
zł. 200.— (dwieście). 
Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność 
sekretarz (—) A. Bińkowski. 


ODPIS 
N. Z. 74/30 


DECYZJA 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 


Obecni: -Przewodniczący Wice- Prezes J. Kisz- 
niiszjan, Sędziowie Handlowi Rozenbaum i Kop- 
czyński, Sekretarz apl. Delnitz. Dnia 22 lipca 1930 r. 
Sed Okręgowy w Łodzi w III Wydziale Handlowym 
na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę 
nadzorowanej firmy „Salomon Lewinsohn* w przed- 
miocie zarządzenia otwarcia postępowania układo: 
wego 


yip 


664 


WI 


postanowił: 


1) zarządzić otwarcie postępowania układowego 
firmy „Salomon Lewinsohn* decyzję niniejszą 
ogłosić w „Monitorze Polskim* i dwuch pismach 
miejscowych „Hasło Łódzkie“ i „Głos Poranny“ 
oraz ściągnąć zł 200 — tytułem zaliczki na ogłosze- 
niz 
Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność sekretarz 
(—) A BIŃKOWSKI 


Doktór 597 


P. KLINGER 


Choroby wanerycrne, skórne i włosów 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Leczenie lampą kwarcowa, analizy krwi 
i wydzielin. Przyjmuje codziennie od 
9—11 i od 6—8 w. w uiedzielę i święta 
od 10—12. Oddzielna poczekalnia dla 
peń.—Od 1—2 w Leczn. (Piotrkowska 62) 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna ©od 8 rano do 9 wiecz. ! 
w niedziele i święta 9—2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznyci: 
moczopłciowych i skórsych 
„adanie krwi i wydzielin u. 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Światło-Leczniczy 
Kosmstyka Jlokarska 
Oddzielna poczeka!łnia dla kobiet 
519 PORADA 3 zł, 


506 


Radjoaparaty i 


Hallo! 
krawieckie 
sklep narożuy. 
garnitur ra zł, 3,—, 


i odesłaniem. 


į Upskim. 


*sh 


„aST. 0% 


Leczenie diatermią. 


Południowa 28 


Tel. 201-93 
Od 8—11 rano i 6—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—1 pp. 


BR. MELLER 


SPLITU 
DOKTOR Med. 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25 tel.126-87 

powrócił 

Specjalista chorób skórnych 

i wenerycznych 

LECZENIE ŚWIATŁEM djatermją (lam- 

pą kwarcowa). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 

w niedziele i święta 9—1 

Dla pań od 6—7 eddzielna poczekalnia 


615 


postanowił: DR, MED. 
1) sprawozdanie nadzorcy sądowego firmy „Hersz EDWARD 
M |Blawat” za okres czasu od 5 maja do 5 lipca 1930 
GA | roku przyjąć do wiadomości, 2) przyznać nadzorcy REICHER 
| sadowemu apl. adw, Rudolfowi Ludwikowi Pohlowi 
jako wynagrodzenie miesięcznie zł. 300.—, 3) za- Specjalista 


chorób skórnych i wenerycznych 


Elektroterapja. 


Choroby skórne i wener. 


ul. Nawrot 2. 


Tel. 179-89 


Dla 


513 


alne 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


PP: 
518 


j 


ań spec 


i 4—8 w. 


Do 10 r. 


p 
„w niedz. od 11— 


Dla niezamożnych ceny lecznic, 


godz. 1—5 po poł 


(E a 
622 


Trawińsk 


Br. med. 


P.LANGBARDD 


Kiersza” 


r. 
ami 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 
| DZE ZZ EZ OW PROZA, 
Detektory od zł. 8.50 4% 


komplet z anteną i słuchawką od zł. 26 
części 


powrócił 
ul, Piotrkowska 123. 


ł 


Zawadzka 10, tel. 106-30. 


Ld 


powróci 


„DZEWCY... 


Skóry—-Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna 


1 sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


uRadjola” ul. 


Ptotrkowska 88, w podworzu, tél. 105-34 


HALLO S 


Dzwoń teł. 163:30 „Pogotowie 
Zeromskiego 91 
Momentalnie odświeża 


, 


suknię za zł, 2.80, 


Potrzebna 
ekspadjentka do składu wędlin zara», 
Zgłaszać się Brzezińska 35, Ruszczak, 


„ Redaktor odpow,: Adam Żuczkiewicz 


palto za zł 3,—, łącznią z odebraniem 
i Expressem pierze, far. 
buje, przerabia, nicuje, sztucznie ceruje, 
Farbujemy i pierzemy futra sposobem 
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